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G. Dymitrow 
w Warszawie (Sankcje gospodarcze

PO KRYZYSIE 
W FINLANDII

nrier rządu 
Dymitrow.

WARSZAWA < 
(PAP). W piątek, ♦ _ — _ _
'8 btn, przybywa '( przeciwko państwom arab: 

o Warszawy de. | — —
gacja rządu Lu- ; 
owej Federacyj-1 
ej Republiki Buł- o_
arskiej, w < 
mówienia sprawy J - —

ikładu o przyja. | NOWY JORK (obsł. wŁ). Jak już donosiliśmy pokrótce we wczoraj, 
zni. Na czele de- * Szym n-rze naszego pisma, Liga Arab ska odrzuciła wezwanie Rady Bezpie- 
legacji stoi pre- j czeństwa do zaprzestania ognia. Liga Arabska proponuje, by Rada Bezpie- 

bułgarskiego — Georgii czeństwa określiła bliżej warunki rozejmu politycznego w Palestynie oraz, 
f by rokowania o rozejm zostały podjęte w Jerozolimie.

nie leża w interesie Anglosasów
Xln:Co postanowi obecnie Rada Bezpieczeństwa?

Prezes Rady 
skiej Republiki 
Dymitrow znany

Ministrów Bułgar- ł Li9a Arabska jest rzekomo gotowa 
Ludowej p. Jerzy $do rozpatrzenia każdej propozycji 
jest w całym świe- | zmierzającej do rozwiązania problemu

cie jeszcze z czasów procesu lipskie- ♦ palestyńskiego. Rzecznik Ligi oświad. 
go o podpalenie Reichstagu, kiedy to |czy*' że bezwarunkowe zawieszenie 
wystąpił w roli oskarżyciela reżimu tbroni umożliwiłoby dalszy przypływ 
faszystowskiego i rzucił w twarz cżo-?imi9rantó'w żydowskich i dostawę 
łowym hitlerowcom przepowiednie ? 
rychłego ich upadku. *

Warto przypomnieć epizod ówczes-* 
nego procesu.

27 lutego 1933 roku hitlerowcy pod- J 
palili Reichstag — 9 marca 1933 roku J 
Dymitrow, przebywający wówczas w ? 
Niemczech zostaje aresztowany przez t 
hitlerowców i oskarżony wespół z; 
dwoma innymi Bułgarami o współ-; 
udział w podpaleniu Reichstagu. Cały! 
Świat śledził z zapartym tchem walkę ■ 
Dymitrowa na procesie w Lipsku z: 
faszystowskim trybunałem. Najbar-! 
dziej dramatycznym momentem pro-! 
eesu było przesłuchanie Hermanna ■ 
Goeringa, który zeznawał jako świa-;; 
dek. J;

Dymitrow wykazał swoimi zapyta-!! 
niami, że Goering jako premier i mi-;; 
Ulster spraw wewnętrznych, skiero- ;! 
wał Śledztwo w sprawie podpalenia !! 
Reichstagu nie na drogę szukania! 
prawdziwych winowajców, lecz na; 
drogę bezpodstawnego i prowokacyj- i! 
nego oskarżenia ruchu komunistycz-!! 
nego. Przewodniczący aądu przer-; ’ 
wał Dymitrowowi słowami: „Zabra-;; 
niam panu uprawiania propagandy!! 
komunistycznej4*. Dymitrow odpowie, !! 
dział spokojnie: „Pan Goering uprą-:; 
wia tu propagandę narodowo - socja-;; 
listyczną“. •*'

Goering wyprowadzony z równo. ■ 
wagi wymachuje pięściami i grozi 
oskarżonemu szubienicą. Dymitrow;; 
z niezmąconym spokojem odpowiadał! 
na to: „Bardzo jestem zadowolony z 
odpowiedzi pana premiera**.

Goering — świadek w procesie — 
rozkazuje wyprowadzić oskarżonego 
Dymitrowa z sali. Policjanci chwy­
tają Dymitrowa, który zwracając się 
do Goeringa mówi jeszcze na zakoń­
czenie: „Pan się boi moich pytań, pa­
nie premierze**.

Była to scena, która zrobiła ogrom.! 
ne wrażenie na całym świecie.

broni dla Żydów. Poza tym domaga­
ją się Arabowie odwołania prokla­
macji państwa żydowskiego oraz cof­
nięcia uznania tego państwa przez 
państwa należące do ONZ.

Sprawozdawca „Times‘a“ donosi z 
Ammanu, stolicy Transjordanii, że

Anglicy opuszczają Palestynę

Anglicy, zatrudnieni w administracji brytyjskiej w Palestynie, muszą 
obecnie wraz ze swymi rodzinami wracać do kraju. Dla niektórych jest 
to nad wyraz kłopotliwe zważywszy, że ponad 25 lat mieszkali i praco-- 
wali w Jerozolimie, no i dorobili się tam niemałego majątku.
W porcie Haifa panuje dziś wzmożony ruch. Nadchodzą pociągi ewa* 
kuacyjne, którymi Anglicy wywożą swe mienie. W Haiiie nastąpi za’ 
okrętowanie i... żegnaj, Palestynol

Walki
w Palestynie

:,,€ień“ zastrzeżeń francuskich .............

nad konferencją londyńską 
: LONDYN 
; obradującej
Iw permanencji konferencji przedsta’ 1 Na konferencji spoczywa w dalszym 
' wicieli 6 państw w sprawie przyszło’ > ciągu cień zastrzeżeń francuskich w 
ści Niemiec czyni się „w środowi’' kwestii kontroli nad produkcją Zaglę* 
skach decydujących", jak głosi ko- bia J PrzYsz*eg° Nie’

„ mieć. Nadzieje na zadowalajace
mumkat oficjalny, wielkie wysiłki, by W6zystkl6 strony rozwią2anie tych 
nie dopuścić do fiaska konferencji, problemów są bardzo nikłe.

(obsł. wł.) Za kulisami , Min. Bevin jest w stałym kontakcie 
w Londynie już prawie | z rządem amerykańskim i francuskim.

JEROZOLIMA • (obsł. wł.) W Pale’ 
stynie walki toczą się nadal, szcze* 
golnie na przestrzeni między Jerozo’ 
limą i Tel’Avivem, gdzie według do« 
niesień arabskich miało zginąć 800 
Żydów, którzy zamierzali przerwać 
pozycje arabskie. Oddziały arabskie 
ostrzeliwują bez ustanku Jerozolimę z 
artylerii. Samoloty żydowskie zrzuca’ 
ją do starego miasta żywność i amu’ 
nicję. W południowej Palestynie Ara’ 
bowie zestrzelili rzekomo 2 samoloty 
żydowskie

Propozycja zwołania konferencji

w sprawie żeglugi na Dunaiu
WASZYNGTON (obsł. wł.). Rząd 

Stanów Zjednoczonych zapropono­
wał rządom W. Brytanii, Zw. Ra­
dzieckiego i Francji odbycie konfe­
rencji w sprawach dotyczących żeg­
lugi na Dunaju. Konferencja ta mia­
łaby się rozpocząć 30 lipea w Bel­
gradzie. Oprócz 4 mocarstw propo­

nuje rząd USA udział przedstawi­
cieli Jugosławii, Austrii, Węgier, 
Bułgarii i Rumunii. Jak wiadomo, 
inicjatywa do zwołania takiej kon­
ferencji wyszła swego czasu od Zw. 
Radzieckiego; inicjatywę tę podjął 
obecnie rząd USA.

Arabowie pragną w zasadzie pokoju, 
lecz obawiają, się, że Żydzi w czasie 
zawieszenia broni będą się przygoto­
wywali do dalszej walki.

Przewodniczący Rady Bezpieczeń­
stwa oświadczył, że sytuacja jest bar­
dzo poważna. Na wczoraj wieczór 
zostało zwołane ponowne posiedzenie 
Rady. Przewodniczący wyraził poza 
tym opinię, że decyzja Arabów może 
tak niekorzystnie wpłynąć na stano­
wisko delegatów w Radzie Bezpie­
czeństwa, że trzeba się liczyć z tym, 
że Rada zrzuci na Arabów odpowie­
dzialność za naruszenie pokoju w Pa­
lestynie. W tym wypadku wchodziły­
by w rachubę trzy ewentualności: 
zerwanie stosunków dyplomatycznych 
z państwami arabskimi, sankcje go­
spodarcze lub zastosowanie siły.

W kołach politycznych zwracają 
uwagę na to, że zastosowanie sankcyj 
gospodarczych byłoby środkiem obo­
siecznym, dlatego że w ten sposób od­
cięłaby się Ameryka i W. Brytania od 
źródeł naftowych, które spełniają dla 
obu państw tak doniosłą rolę w dzie. 
dżinie utrzymania kontaktu nie tylko 
z Bliskim Wschodem, ale i z całą 
wschodnią półkulą.

Stany Zjednoczone 
czekają na decyzję 
Rady Bezpieczeństwa

NOWY JORK (obsł. wł.) Rząd Sta’ 
nów Zjednoczonych odczeka najpierw 
decyzji Rady Bezpieczeństwa w spra= 
wie zawieszenia broni, zanim poweż= 
mie postanowienia w sprawie wysył= 
ki sprzętu wojennego do Palestyny.

Nominacje 
w rządzie fińskim

LONDYN (PAP) Agencja Reutera 
donosi z Helsinek, że Kilpi, dotych­
czasowy minister oświaty, otrzymał 
•nominację na stanowisko ministra 
spraw wewnętrznych. Przedstawicielka 
partii komunistycznej — pani Leino 
— została mianowana ministrem bez 
teki. Ministerstwo oświaty objął de= 
tychczasowy wiceminister 
społecznej — Heljas.

opieki

Zagłębia Dobry 
będą strajkować

BERLIN (obsł. wł.). Przeszło 90% 
robotników w Bochum, Essen i Gel­
senkirchen głosowało za strajkiem, 
na znak protestu przeciwko dopusz­
czeniu hitlerowca dr Reuscha jako 
doradcy do Rady Gospodarczej Bi- 
zonii. Reusch, mimo denazyfikacji, 
nie kryje się ze swymi poglądami 
nazistowskimi i uchodzi za zagorza­
łego kapitalistę. Nic nie pomogły 
oświadczenia urzędników brytyj­
skich, że Reusch został dopuszczony 
tylko w charakterze doradcy facho­
wego, bez wszelkich kompetencji 
faktycznych.

Trwający kilka dni kryzys politycz 
ny w Finlandii został według ostat­
nich doniesień zlikwidowany, przy 
czym stało się to możliwe dzięki zde­
cydowanej postawie zorganizować 
nych mas robotniczych Finlandii.

Jakie były przyczyny kryzysu, 
którego przebieg przypomniał nam w 
dużym stopniu o podobnym podłożu 
kryzys polityczny w Czechosłowacji 
z ub. lutego?

Komunistyczny minister spraw we­
wnętrznych Finlandii Leino otrzymał 
19 maja votum nieufności w parla­
mencie. Prezydent Republiki udzielił 
w następstwie tego ministrowi Leino 
dymisji, zwalniając, go jednocześnie 
ze stanowiska członka Rady Pań­
stwa. Zaznaczyć trzeba, że min. Lei­
no nie . prosił o udzielenie dymisji.

Wyrażenie votum nieufności min. 
Leino przez parlament fiński doko­
nało się przy poparciu przez pewną 
część posłów partii socjaldemokra­
tycznej zabiegów kół prawicowych, 
które działały z wyraźnie wytknię­
tym celem. W lipcu odbyć się mają 
w Finlandii wybory powszechne. W 
tych warunkach prawicy fińskiej za­
leżało na opanowaniu ministerstwa 
spraw wewnętrznych, co miało się 
stać wstępem do generalnego ataku 
na powojenny kurs polityczny rzą­
du.

Podobne próby obserwowaliśmy w 
lutym na terenie Czechosłowacji. 
Zarówno jednak wówczas, jak i obec 
nie w Finlandii skończyły sie one zu­
pełnym niepowodzeniem.

Zorganizowane masy robotnicze za­
protestowały w sposób jak najbar­
dziej zdecydowany przeciwko usiło­
waniom prawicy wymanewrowania 
Finlandii z dotychczasowej linii po­
litycznej. Do Rady Stanu zwróciły 
się natychmiast delegacje robotnicze, 
jednakże prezydent delegacji tych nie 
przyjął. Na licznych wiecach prote­
stacyjnych podejmowano uchwały, 
wyrażające zaufanie min. Leino i 
domagające się przydzielenia teki mi 
nisterstwa spraw wewnętrznych 
przedstawicielowi Demokratycznego / 
Związku Ludowego Finlandii Równo­
cześnie na znak protestu zastrajko- 
wall robotnicy portowi.

Pod naporem tych zdecydowanych 
żądań po kilkudniowym zwlekaniu 
prezydent Finlandii podpisał nomina­
cję dotychczasowego ministra o- 
światy — Kilpi, człowieka o orien­
tacji lewicowo-socjalistycznej, na 
stanowisko ministra spraw wewnątrz 
nych. Równocześnie żona min. Leino 
przedstawicielka partii komunistycz­
nej otrzymała nominację na ministra 
bez teki.

Kryzys polityczny został w ten 
sposób zażegnany. Nie oznacza to 
jednak jeszcze oczyszczenia atmo­
sfery politycznej w Finlandii. Kry­
zys wykazał, że ośrodki prawicowe 
w' tym kraju działają i że zdołały one 
dla poparcia swych planów' zorgani­
zować naw'et większość w parlamen­
cie. Postawa mas robotniczych w 
Finlandii była niewątpliwie zimnym 
tuszem dla tych ośrodków. Nie wy­
klucza ona jednak dalszych usiłowań 
w kierunku opanowania rządów. 
Dlatego też odezwa Komitetu Wyko­
nawczego Demokratycznego Związ­
ku Ludowego w Finlandii, wzywają­
ca do odparcia ataków reakcji, zaleca 
zwolennikom demokracji czujnie śle­
dzić bieg wypadków.
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Odezwa nauczycielstwa do młodzieży poisLiej Wyirki wyborów
Z. Nałkowska: „Granica" — po-' 

Wie C. Spółdz. Wyd. „Czytelnik" — 
Warszawa 1948. Szóste wydanie Jed­
nego z najlepszych utworów pro- j 
zaicznych ostatniego 20-lecia wydaje 
się faktem znamiennym, podkreśla- 
jącyrn nieprzemijająca wartość prawd 
społecznych, odkrytych w powieści 
1 samej konstrukcji literackiej dzieła.

M. Dąbrowska: „Noce 1 dnie", t. IV 
„Wiatr w oczy". — Sp łdz. Wyd. 
„Czytelnik" — Warszawa 1948.

I. Krzywicka: „Dzieci wśród nocy", 
opowieść o przemyciach dzieci pod­
czas ciemnej nocy okupacji hitle­
rowskiej. — Spćłdz. Wyd. „Czytel­
nik" — Warszawa 1948.

Inż. H. Sacharewicz, iniż. J. Że-, 
rebcow: „Zasady radiotechniki" —I 
książka cenna ze względu na lemat, I 
jaki budzi dziś powszechne zaintere- j 
sowanie. — Spółdz. Wyd. „Czytel­
nik" — Warszawa 1948.

St. Gołąb: „Zarys matematyki wyż­
szej". — Spółdz. Wyd. „Czytelnik" — 
Warszawa 1948. Celem autora było i 
dać przyszłym badaczom narzędzie: 
i niejako wszechstronną instancję 
odwoławczą na wypadek koniecz­
ności oparcia się o podręcznik.

J. I. Kraszewski: „Pamiętnik Mrocz­
ka" — tomik VI Biblioteki Roman- ' 
sów 1 Powieści. — Spółdz. Wyd. stwem silnym, opartym na niewzru- 
„Czytelnik" Warszawa 1948. 1 szonych fundamentach. Ustrój demo-

„Staniecie się pokoleniem
które poprowadzi Polskę ku szczęśliwej przyszłości"

POZNAŃ (a) Na zakończenie zjaz­
du delegatów ZNP zebrani zwrócili 
się do młodzieży polskiej z następu­
jącą odezwą:

Nauczyciele z całej Polski, Wasi 
przewodnicy i wychowawcy, którym 
powierzone zostało wzbogacenie Wa­
szych umysłów, kształtowanie Wa­
szych serc i charakterów, zebrani 
na ogólnopolskim zjeździe ZNP w 
Poznaniu omówili podstawowe zada­
nia stojące przed szkołą polską, jako 
doniosłą dziedziną ogólnonarodowe­
go życia. Część tych zadań spada i 
na Was — na czteromilionową rze­
szę uczniów i uczennic szkól polskich.

Jesteście szczęśliwym pokoleniem, 
któremu dane jest w normalnych wa­
runkach kształcić się i wyrastać na 
pożytecznych obywateli naszej Oj­
czyzny. Jesteście pokoleniem, przed 
którym odrodzona, na nowych zało­
żeniach ustrojowych oparta Polska 
— otwiera wielkie, nieograniczone 
możliwości, jakich nie miały pokole­
nia Waszych poprzedników.

Polska, która wróciła do starych 
piastowskich granic stanie się pań-

B. generał SS Hildebrandt
zosćaiie wydany władzom polskim

BERLIN (obsł. wł.). Głównodowo­
dzący amerykańskich sił okupacyj­
nych w Niemczech generał CHay 
©świadczył, óe władze okupacyjne
postanowiły wydać Polsce b. gene­
rała SS Hildebrandts Jako zbrodnia­
rza wojennego, po przeprowadzeniu 
wstępnych dochodzeń. Niezależnie od 
tego został już Hildebrandt skazany

przez sady amerykańskie w Niem­
czech na 25 let więzienia za zbrod­
nie przeciwko ludzkości.

Kierownik wydziału prawnego w

kratyczny usuwa wszelką krzywdę i 
wyzysk, wprzęga olbrzymie siły i 
twórczy geniusz naszego narodu do 

. budowania szczęścia całej naszej Oj­
czyzny i wszystkich jej obywateli.

Wzrastacie w przełomowej epoce 
w naszych dziejach, w której naród 
polski uzyskał szanse odrobienia za­
ległości i może wysunąć się do rzędu 
przodujących krajów. Wszystkie do- 

■ konane zmiany i przeobrażenia za- 
I wdzięczamy bohaterskiej walce i 
' wielkiemu wysiłkowi tego pokolenia, 
którego Wy sianiecię się następcami. 
W walce tej tak poważny udział bra­
ła również i młodzież. Musicie oka­
zać się godni tego dziedzictwa, oku­
pionego milionami ofiar, jakie padły 
w walce o wyzwolenie. Musicie oka­
zać się godnymi następcami tego pio­
nierskiego pokolenia, które na gru­
zach i zgliszczach budowało i buduje 
nowe życie.

Wzywamy Was, abyście miłością 
i gorącym ukochaniem Ojczyzny nie 
dali się prześcignąć tym pokoleniom, 
które udokumentowały to bohater­
ską walką i ofiarami. Abyście umi­
łowali piastowskie ziemie nad Odrą, 
Nysą i Bałtykiem, które po wiekach 
zmagań i niewoli zrosły się na zaw­
sze z Macierzą.

Największą siłą i bogactwem naro­
du jest praca, jest twórczy wysiłek, 
który potrafi ubogą nawet ziemię 
przekształcić w kraj dobrobytu i 
szczęścia. Kraj nasz ma dość bo­
gactw, aby pomnożone twórczą rę­
ką człowieka zaspokoiły wszystkie 
nasze potrzeby. Musicie przygoto-

w Unii
® Płd-Afrykańsk‘ej

KAPSZTADT (obsł. wł.). W ut>. 
środę odbyły się wybory powszechne 

i w Unii Południowo - Afrykańskiej, 
nia, co jeszcze należy zmienić, zrozu- ' Według ostatnich wiadomo-ici, par-
co w Polsce jest jeszcze do zrobię'

miecie ogrom stojących przed Wa­
szym pokoleniem zadań.

Poznać musicie historię Waszego 
narodu. Wasze pokolenie musi iść 
szybko z postępem, opanować bogatą 

1 nowoczesną wiedzę i technikę i 
wprząc je do pracy dla Ludowy sil­
nej i bogatej Polski, a jednocześnie 
nie zrywać więzi z przeszłością, z naj 
lepszymi szczytowymi' osiągnięciami 
naszej bogatej tradycji kulturalnej. 
Musicie czerpac natchnienie 
kich duchów walczących o 
i postęp.

Walczyć musicie o nową 
postawę człowieka, postawę 
trwalszym fundamencie etycznym, o- 
parta na zdolności poświęcenia jed­
nostki dla dobra i szczęścia ogółu.

I Żyjecie w okresie wielkiego roman 
tyzmu czynu, romantyzmu tworzenia 
nowych wartość’ materialnych i du­
chowych, kształtowania nowej posta­
wy człowieka uspołecznionego, czło­
wieka, który nie może się kierować 
zasadami sobkostwa i egoizmu.

Szlachetny t płomienny zapał u- 
, stokrotni Wasze siły, staniecie się po­
koleniem, które nie uroni nic z wiel­
kiej narodowej spuścizny, które po­
prowadzi dalej rozpoczęte dzieło 
ku Polsce wielkiej i szczęśliwej, ku 
Polsce, w której zasady demokracji 
przekute zostaną na pełne braterstwo 
milionów budowniczych szczęśliwej 
historii naszego narodu.

tia jedno.ci premiera Smuts'a uzys­
kała 53 mandaty, nacjonaliści 14 
mand., a partia robotnicza 4 mand.

od wiel- 
wolność

Alkohol spowodował śmierć
KALISZ (tk). Do szwagra S. Ibrac- 

kiego. zam. w Izbicy, przybył w od­
wiedziny A. Zych. Przed odwiedzi­
nami wst?ipił do restauracji i na­
stępnie w stanie pijanym poszedł do 

’ szwagra. Celem wytrzeźwienia poło- 
■ ‘ono go do łńka. Nad ranem żona 
, Ibrackiego poszła budzić swego bra- 
i ta i stwierdziła, że brat zmarł. Śmierć

moralną !nast;pila z powodu nadmiaru wypi­
na naj- tego alkoholu.

Z zazdrości zamordowała 
męża

POZNAŃ (S) Pobliski Swarzędz 
był ostatnio miejscem zbrodni mężo- 
bójstwa. Zazdrosna o męża Zofia 
Krauzowa postanowiła zemścić się za 
zdradę i rano, gdy mąż jeszcze spal 
trzema uderzeniami siekiery pozbawi­
ła go życia. Następnie brzytwą do­
datkowo przecięła mu szyję. Po do­
konaniu zbrodni udała się na dworzec 
w Jasniku, gdzie zamierzała popełnić 
samobójstwo. Została jednak przez 
lokomotywę odrzucona doznając je­
dynie złamania kilku żeber. Ranną 
przewieziono do szpitala miejskiego 
w Poznaniu, gdzie w czasie dochodzeń 
przyczyny samobójstwa wyszła po­
tworna zbrodnia na jaw.

Wirtembergii podał do wiadomości, 
że wniosek o pozbawienie wolności 
b. ministra skarbu Rzeszy Hjalmara 
Schachte został załatwiony od­
mownie.

Kto zna Melite Kunz?
GNIEZNO (b) Prokuratura S. 0. w 

Gnieźnie poszukuje 27-letniej Niemki 
Melity Kunz, która w czasie okupacji 
przesiedlona została z pow. łuckiego 
■woj. wołyńskiego do Wiekowa, pow. 
gnieźnieńskiego, gdzie jej ojciec do­
stał gospodarstwo po wyrzuconym i 
Polaku. Mąź Melity Kunz zaciągnięty 1 
do wojska niemieckiego zaginął na | 
froncie wschodnim. Po wojnie Niem­
ka zapoznała się z repatriantem Ma­
ciejem Barańczakiem, zatrudnionym i 
Ha tym samym gospodarstwie w O- 
lekszynie i chciaia za niego wyjść .

*
Czując jednak, że sprawa zaczyna 

przybierać niepomyślny dla niej- o- 
brót uciekla z kochankiem prawdo­
podobnie na zachód. Jak stwierdzono 
Melita Kunz nieludzko obchodziła się ; 
z pracownikami polskimi w czasie 
oi.upacji robiła na nich donosy w po­
licji i głodziła ich.

Wszelkie wiadomości o pobycie 
Niemki Melity Kunz uprasza się kie­
rować do prokuratury przy S. 0. 
w Gnieźnie lub najbl. posterunku 
M. O.

wać się, aby wielkie dzieło przebu­
dowy kraju przejąć z rąk obecnego 
pokolenia i poprowadzić je dalej, zbu­
dować dom nasz jeszcze wyższy i 
jeszcze piękniejszy. Uczcie się pilnie, 
aby stać się dobrymi inżynierami, 
technikami, budowniczymi, rolnikami, 
nauczycielami i artystami.

Odrodzona Polska otwiera przed 
Wami wrota wszystkich uczelni. 
Ilość uczącej się i studiującej mło­
dzieży osiągnęła już cyfry, jakich 
nie znały nasze dzieje. Poznać i ro­
zumieć winntście organizacię i ustrój 
odrodzonej Polski, aby wiedzieć, że z 
założeń demokracji ludowej płynie 
nasza siła. Miliony pracujących we
wszystkich zawodach i na wszyst­
kich polach stały się w naszym u- I 
stroju gospodarzem we własnym kra- । 
ju i temu zawdzięczamy tak szybkie 
dźwignięcie się z ruin, szybsze niż w j 

( jakimkolwiek kraju w Europie. Zna­
jąc współczesność będziecie wiedzieli

Projekt holenderski nie uwzględnia

Wrocławia i Szczecina
przy podziale fal radiowych w Europie!

WARSZAWA (PAP). W czerwcu 
br. obradować będzie w Kopenhadze 
Międzynarodowy Kongres Radiowy. 
Na kongresie tym państwa dążyć bę-
dą do uporządkowania międzynaro­
dowej sytuacji w dziedzinie podziału 
fal radiowych, która nastręcza duże 
trudności. W związku z koniecznością 
rozwikłania tych trudności, w Bruk­
seli obraduje obecnie komisja 8 
państw, przygotowująca projekty po­
działu fal. W obradach komisji bierze 
również udział Polska.

Dotychczas na obradach wysunięto

w stosunku do Polski dwa projekty: 
radziecki przewidujący dla Polski 9 
fal, z czego 4 fale wyłączne oraz ho­
lenderski, przyznający Polsce 7 fal, 
z czego 3 wyłączne. Projekt holender 
ski nie uwzględnia przy podziale fal 
radiostacji polskich na Ziemiach Od­
zyskanych: we Wrocławiu i Szcze­
cinie.

W związku z tym obradujący w o- 
statnich dniach w Warszawie Ogólno­
polski Zjazd Delegatów SKRK uchwa 
lił rezolucję protestującą przeciwko 
projektowi holenderskiemu.

Ale Kessuda lepiej te sprawy pojmowała od niego i, 
idąc do policji, nie obawiała, się niczego. Policjanci nie 
mogli jej zrobić żadnej krzywdy. Nie była prostaczką i 
umiała trafić wszędzie, gdzie będzie potrzeba.

W komisariacie policji zastali dwóch sennych babu, 
którzy drzemali na stołach, wsparci na rękach. Jeden z 
nich chrapał tak doniośle, że to jego granie na nosie z uli­
cy było słychać.
Gdy Kessuda weszła do środka, Krisznę zostawiając na 
korytarzu, żaden ze śpiących policjantów nie podniósł na­
wet głowy. Musiała przejść za ogrodzenie i wytarmosić 
jednego z babu dość mocno, zanim policjant podniósł na­
reszcie ociężałym ruchem głowę i spojrzał przekrwiony­
mi oczami na stojącą przed nim kobietę. Potem ziewnął, 
przeciągając się, aż kości zatrzeszczały i z powrotem uło­
żył głowę na rękach na stole.

Kessuda była w prawdziwej rozpaczy. Nie dała jednak 
za wygraną i na nowo rozpoczęła tarmoszenie „czerwone­
go turbanu". Po dłuższych zabiegach, udało jej się znowu 
przebudzić śpiącego babu. Podniósł głowę, spojrzał wście­
kle na intruzkę i warknął:

— Czego chcesz?
— Chcę się widzieć z białym Sahibem — odrzekła re­

zolutnie kobieta.
— Wszyscy biali Sahibowie wyjechali do Simli.
Po tych słowach policjant, uważając rozmowę za skoń­

czoną, znowu legł na swoim improwizowanym łożu.
Kessuda stanęła bezradna i mocno zmartwiona. Czyżby 

naprawdę wszyscy biali Sahibowie wyjechali do Simli i 
nie został w miasteczku nikt? To nie bardzo było możli­
we. Zazwyczaj bowiem zawsze ktoś z białych Sahibów

zostawał. Nie mogło być, aby wszyscy Sahibowie, ilu ich 
w Nainit było, wyjechali naraz i wszystkie urzędy zosta­
wili na łasce wiecznie zaspanych babu. Nie, to nie tra­
fiało Kessudzie wcale do przekonania.

Zabrała się poraź trzeci do budzenia „czerwonego tur­
banu", ale teraz już energiczniej i bardziej stanowczo.

I znowu babu podniósł odrobinę głowę i otworzył jed­
no oko.

— Czego chcesz? Wynoś się, bo wezmę kija.
— Słuchaj, babu, jeżeli mnie zaraz nie zaprowadzisz do 

Sahiba, znajdę go sama, ale wtedy kijem, którym mnie i 
grozisz, ty dostaniesz i to tak, że popamiętasz drugie 
święto „władcy świata" Jagannatha,

Te rozsądne słowa zdały się wywrzeć pewne wrażenie 
na babu, bo usiadł oczywiście nie bez wielkiego wysiłku, 
otworzył oba oczy, ziewnął i podrapał się po głowie

— Czego? — powiedział wcale nie zachęcająco.
— Zaprowadź mnie do białego Sahiba. Mam bardzo 

ważną i pilną sprawę.
— Powiedziałem ci już, że wszyscy Sahibowie wyje­

chali do Simli.
— Zmyślasz, ktoś musiał zostać.
Babu znowu podrapał się po głowie i przesunął zawój 

na drugie ucho.
— A skądże ty o tym możesz wiedzieć? Cóżeś to z 

policji?
— Może i z policji — zaryzykowała Kessuda.
Babu odruchowo poprawił się na swoim taborecie i 

powstał nie bez trudu. Popatrzył uważnie na kobietę, 
potem raz jeszcze się podrapał i poszedł gdzieś w głąb 
budynku. Kessuda usiadła na łąwie i obserwowała cieka­
wie drugiego babu, śpiącego w najlepsze na ławie. Poza 
tym policjantem w całym komisariacie nie było, jak się 
zdaje, żywego ducha. Gdyby kto chciał, mógł okraść nie 
tylko cały komisariat, ale i obu babu wynieść gdzie i 
wrzucić do wody, a pewnie i wtedy nie obudziliby się 
jeszcze.

Klimat Indyj jest całkowicie senny. Gdy przyjdzie go­
dzina południowej kanikuły, wszystko: ludzie i zwierzęta, i

ptaki i płazy, drzewa, krzewy i kwiaty, nawet domy, uli­
ce i kamienie — wszystko zdaje się być pogrążone we 
śnie.
Kessuda siedziała cierpliwie i czekała na powrót babu, a 

gdy to oczekiwanie przeciągało się coraz dłużej, przyszło 
jej na myśl, że może babu oddalił się gdzie do drugiego 
pokoju i tam zasnął w najlepsze. Już rozmyślała, czy nie 
ruszyć na poszukiwanie zaginionego policjanta, gdy ten 
wyłonił się naraz z drzwi i zawołał ku kobiecie:

— Pójdź, ajo, Sahib na ciebie czeka.
Kessuda weszła do ocienionego i mrocznego pokoju i 

musiała dobrze się w pierwszej chwili rozglądać, zanim 
zobaczyła wielkie biurko, a za nim młodego Anglika w 
białym mundurze. Kask korkowy z muślinem leżał opo­
dal. Sahib trzymał w ręku papier i przeglądał go uważnie. 
Gdy drzwi za babu się zamknęły, komisarz podniósł gło­
wę i spojrzał na interesantkę.

— Chciałaś mnie widzieć? Słucham, co mi masz do po­
wiedzenia?

— Sahibie, przychodzę z prośbą o pomoc — odpowie­
działa najbardziej londyńskim akcentem.

Anglik podniósł brwi zdumione. Pierwszy raz mu się 
pewnie zdarzało, że kobieta tubylcza mówiła tak popraw­
nie po angielsku.

— Ach tak! Proszę, niech pani usiądzie — zmienił na- 
tymiast ton. — Proszę opowiedzieć, o co chodzi?

Kessuda skorzystała z zaproszenia i głoSem swobodnym 
i przekonywującym opowiedziała dzieje swojego małżeń­
stwa z Janem, wypadek samochodowy, jej znalezienie się 
w chacie ojca w jakimś nieznanym sobie bliżej miejscu 
i zniknięcie męża.

Komisarz wysłuchał uważnie opowiadania, potem zaj­
rzał do jakichś papierów, znowu podniósł jasny wzrok 
na kobietę i odezwał się głosem ciepłym i harmonijnym, 
takim — jak to w myślach spotrzegła Kessuda — jakim 
Jan mówił do niej, gdy był z czego szczególnie zadowo 
lony.

— I pani szuka teraz męża?
— Tak, Sahibie.
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Od małej kuźni do największych zakładów zbrojeniowych Europy 

Gigantyczna rozbudaiia Lakładóuj

króla armat" w Essen
Gdańsk, w maju 1948.

Uniewinnienie przez trybunał no­
rymberski Alfreda Kruppa, oskarżone 
go razem z innymi niemieckimi ma­
gnatami przemysłowymi o przygoto­
wanie wojny agresywnej, wywołało 
w całym świecie ogromne zdziwienie. 
(Wprawdzie Krupp odpowiadać będzie 
jeszcze za inne przestępstwa, jak np. 
za zmuszanie do niewolniczej pracy 
w swych zakładach wielkiej rzeszy 
pracowników spędzonych z wszyst­
kich okupowanych przez Hitlera kra­
jów i obciążanie ich nadmierną pra­
cą, tym nie mniej uwolnienie go od 
winy i kary w sprawie przygotowa­
nia agresji stanowi wielką niespo­
dziankę dla ogółu i było nawet nie­
oczekiwane przez amerykańskiego o- 
skarżyciela publicznego, skoro tenże 
postanowił z miejsca założyć wniosek ; 
o rewizję wyroku. Nie ulega wątpli­
wości, iź bez zapewnienia sobie cał­
kowitego poparcia ze strony Kruppa 
nie ryzykowałby Hitler rozpoczęcia i 
prowadzenia ostatniej wojny świato­
wej.

Historia powstania i rozwoju ol­
brzymich zakładów Kruppa obfituje 
w ciekawe momenty i przedstawia się 
jak następuje:

Początek zakładom tym dał Fryde­
ryk Krupp, ur. w 1767 r., który za­
łożył w Essen kuźnię i małą odlew­
nię stali. Po jego śmierci w r. 1826 r. 
odziedziczył przedsiębiorstwo to 14- ; 
letni syn jego Alfred. Fabryczka ta > 
miała wtenczas więcej długów niż 
zamówień i zatrudniała tylko 7 kowa 
li i szmelcowników. Nie bez znaczenia 
była jednak dobra renoma, jaką cie­
szyły się wyroby tej miniaturowej 
huty. Młody Krupp odziedziczył rów­
nież zalety swego ojca, a mianowicie 
jego zacięty upór, wielką wytrwałość 
1 talent rzemieślniczy.

Młody Krupp stawał do pracy ra­
zem ze swymi ludźmi. Myślał on stale 
i upOrmywIe o ńowyćh metodach 
pracy dla swego zakładu i o nowych 
konstrukcjach maszyn. Z walizką w 
ręce wędrował przez Nadrenię 1 We­
stfalię, pukał do warsztatów i fabryk, 
szukając nabywców dla swej stali. 
Ustawicznie myślał on nad tym, jak­
by poprawić sytuację swego zakładu, 
gdyż była ona wówczas bardzo cięż­
ka.

Po pewnym czasie zaczęły się jego 
interesy poprawiać przez powiększe­
nie liczby odbiorców. Jego liczne po­
dróże po Niemczech, do Anglii, Belgii 
i Francji przyniosły mu nowe do­
świadczenia, pomysły i zamówienia.

W r. 1836 rozpoczął Krupp fabryka­
cję luf karabinowych z lanej stali za­
miast z rolek blaszanych z kutego że­
laza jak dotychczas. Swoją nową pro­
dukcją zamierzał Krupp zainteresować 
pruskie ministerstwo wojny, które

Kradzież dzieci polskich
Na podstawie materiałów — zebranych w Niemczech
------------------------------ OPRACOWAŁ Z. K.--------------------------------

V.
W Fursthimwald oddzielono star- 

ezych chłopców od młodszych, któ­
rzy pojechali do Kostenblatt. Star­
szymi opiekował się jakiż „nazi", 
który odebrał nam wszystkie pienią­
dze. Mnie wziął 75 RM i zaczął nas 
uczyć musztry. Nie szczędził przy 
tym wyzwisk i bata. Po pięciu 
dniach pojechalikny do Regensbur­
ga, gdzie ponownie zaopiekowały się 
nami siostry. Po Bożym Narodze­
niu przyszedł do nas ten sam „nazi", 
którego siostry kazały tytułować 
„profesor". Zarządził, abyimy spako­
wali swoje rzeczy, gdyż ruszymy w 
dalszą drogę i to pieszo, gdyż za go­
dzinę będziemy już na miejscu. 
Szliśmy kilkanaście godzin dobrym 
marszem. Wreszcie ciemną nocą 
znużeni, dobiliśmy do miejsca prze­
znaczenia, do Kallmuntzu. Wyzna­
czono nam miejsce w barakach. Od­
tąd byliśmy często głodni 1 w ogóle 
źle traktowani. Z nastaniem wiosny 
rrr'alittay rozesłani do prac w polu 
do g-rpodarzy. Ucieszyłem się bar­
dzo, gdyż dokuczał mi ciągle głód, 
a było to bardzo, bardzo nieprzyjem­
ne uczucie, 
dobrze, : 

co mówi o dalszych losach 
nauczyciel jego P~'o->aw

U gospodarza miałem i Lukasiewicz: . Kiedy zaa.—ł cayc list od matki.
zawsze byłem najedzony' się pod moją miał lat 16. j, (Dokończenie nastąpi)

jednakże nie przyjęło jego oferty. 
To nie zniechęciło Kruppa w dalszej 
pracy w tym kierunku, przerzucił się 
on także na fabrykację luf armatnich 
ze stali lanej. W 1847 r. wysłał on 
jedną taką pokazową lufę do Berlina. 
Przez dwa lata leżała ona w Szpanda- 
wie, po czym otrzymał od rządu pru­
skiego znowu odmowną odpowiedź. 
„Prusy nie widzą potrzeby zmieniać 
dotychczasowych dział polowych z 
brązu*'.

Gdy w 1851 r. na wystawie świato­
wej w Londynie pokazał Krupp odla­
ny w jego hucie 2-tonowy blok ze 
stali oraz wykonane w jego zakładach 
działo połowę ze stali lanej, wywołał 
on nie małą sensację. Anglia udzie­
liła zaraz Kruppowi większego zamó- 

j wienia na jego fabykaty ze stali, a 
■ śladem jej poszły następnie Austria, 
Bawaria, Rosja i Francja, a wreszcie 
i Prusy.

W 1863 r. dostarczył już Krupp swo 
im zleceniodawcom pierwszy tysiąc 
swoich nowych armat, a pewien dzień 
nik berliński nazwał go już wtedy 
„królem armat z Essen*'. Jego zakła­
dy zostały w szybkim tempie rozbu­
dowana, tworząc osobną dzielnicę. 
Liczba zatrudnionych stale i mocno 
wzrastała.

Do 1902 r. dostarczył Krupp prze­
szło 30 państwom okrągłe 40 tysięcy 
armat. Poza tym zakłady jego fabry­
kowały resory, osie, kotły, płyty dla 
pancerników, szyny i różny sprzęt 
kolejowy, granaty, czołgi, pociągi pan 
ceme idt. Prawie połowa wszystkich 
państw całego świata była klientem 
Kruppa.

W 1869 r. nastąpiła radykalna zmia 
na w nastawieniu rządu pruskiego do 
produkcji zakładów Krupp*. Król

. Tragiczny wypadek
। POZNAN (S) W środę w południe 
1 wydarzyła się na dworcu w Czempi- 
1 niu druga katastrofa kolejowa, już 

znacznie groźniejsza w skutkach, ani 
żeH wtorkowa na tym samym szlaku 
kolejowym, o której już donosiliśmy. 
Wskutek konieczności przestawienia 
pociągu z jednego toru na drugi, z 
powodu odbywania ruchu na jednym 
torze, wyskoczył jeden z wagonów 
i przewrócił się na prawą stronę. U- 
padający wagon przygniótł wyskaku­
jącą Marię Wolną z Poznania, ul. 
Czesława 19 craz Stanisława Marko- 
wiaka, kolejarza z Leszna. Oboje po­
nieśli śmierć na miejscu. Ponadto 13 
pasażerów odniosło obrażenia. Po­
wołany lekarz i pogotowie ratun­
kowe po opatrzeniu rannych prze­
wiozło ich do szpitala w Kościanie 
i Czempiniu. Władze wszczęły ener- 

’ giczne dochodzenia w celu ustalenia 
przyczyny i winnyćh tej katastrofy.

w ludziką

odradzać 
ludzie są

i nie pracowałem zbyt ciężko. Tam 
też zastali mnie zwycięzcy Amery­
kanie. Od tej chwili zaopiekowały 
się nami zakonnice, które traktowały 
nas bardzo dobrze. Byłem bardzo 
szczęśliwy, że skończyły się wreszcie 
nieustanne popychania i dokuczania 
siostry Berty, które bardzo głęboko 
utkwiły mi w pamięci i dlatego dłu­
go nie mogłem uwierzyć 
dobroć.

Powoli zacząłem się 
i wierzyć, że nie wszyscy 
podli i żli.

Pewnego dnia odwołano nas do 
kancelarii, gdzie oczekiwał nas pol­
ska oficer 1 urzędnik UNRRA. Oficer 
polski podszedł do nas blisko i py­
tał się, kto z nas jest Polakiem, 
gdzie się kto urodził, zapisał imiona 
ojca i matki, oraz datę urodzenia. 
Po upływie trzech miesięcy panowie 
ci wrócili i spytali, kto z nas chce 
z nimi jechać. Zgłosiłem się sam je­
den. Zawieziono mnie do Inders- 
dorfu, skąd z transportem innych 
dzieci pojechałem do Prien.'*

A oto 
chłopca

pruski zarządził próbę 
swej floty z armat Kruppa 
największych angielskich 
zbrojeniowych Armstronga.
wykazała większą wartość dział Krup 
pa.

Rywalizacja między Armstrongiem 
a Kruppem została definitywnie roz­
strzygnięta na korzyść ostatniego o- 
świadczeniem Napoleona po zakończę 
niu wojny w 1870—71: „Tej artylerii 
nie może się oprzeć żadna armia 
świata*'.

Artylerii Kruppa przypisują Niem­
cy zwycięstwa swej floty na Skager- 
raku w pierwszej wojnie światowej.

Alfred Krupp, umierając, zostawił 
olbrzymi majątek wartości 200 milio­
nów marek, które odziedziczył je­
dyny jego syn Fryderyk Alfred Krupp. 
Rozbudował on dalej swe zakłady.

Fryderyk Alfred Krupp byl człon­
kiem pruskiej Izby Panów, a od 1893 
do 1898 także członkiem parlamentu 
Rzeszy. Zmarl w 1902 r. W myśl jego 
testamentu zakłady przeobrażone zo­
stały w tow. akcyjne, którego akcje 
przejęte zostały wyłącznie przez ro­
dzinę. Obu wymienionym Kruppom 
zbudowano po ich Śmierci pomniki.

W pierwszej wojnie światowej zwró 
ciły na siebie ogólną uwagę 42 cm 
moździerze Kruppa, z których tak zw. 
„gruba Berta'* ostrzeliwała w 1914 r. 
Paryż z odległości 128 km.

Do koncernu Kruppa należały nie

strzelania 
i z armat 
zakładów 
Próba ta

Sukces krajowej motoryzacji
Posiadamy blisko 98śys. pojazdów mechanicznych

Poznań, w maju.
W 1939 r. jeden samochód w Polsce, 

licząc łącznie osobowe 1 ciężarowe, 
wypadał na 833 mieszkańców. W koń­
cu roku ubiegłego już tylko na 347 
osób. Zamiast 41.948 samochodów 
sprzed wojny mamy obecnie 68.972 
wozy. Porównanie z cyfrą z roku 1945 
dostatecznie ijustruje fakt, że o moto­
ryzacji w Polsce możemy mówić do­
piero po wojnie. Jej rozwój poza ilo­
ściowym ma również zmienione w sto 
sunku do okresu przedwojennego obli­
cze, które można by nazwać kierun­
kowym. Samochodów osobowych po­
siadamy obecnie 28.9 tys., a więc o 
półtora tysiąca mniej niż przed woj­
ną, ale... jeden samochód tego rodzaju 
wypada obecnie na 857 osób, podczas 
gdy przed wojną na 1.206 osób. Bio- 
rąc zaś pod uwagę stan wyjściowy 
z lipca 1945 r., kiedy to posiadaliśmy 
tylko 4.473 wozy notujemy obecnie 

| Pisał 1 czytał po polaku bardzo słabo, 
chociaż twarz miał niewątpliwie in- 
teŁigentną. Gorzej, że nie zdradzał 
chęci do nauki. Natomiast wielkie 
zainteresowanie miał do malarstwa 
1 lubił teatr kukiełek. Wkrótce wy­
konywał sam kukiełki bardzo staran­
nie 1 pod moim kierownictwem da­
wał przedstawienia dla dzieci. Fakt, 
że mówił słabo po polsku 1 to gwa­
rą śląską powodował częste nieporo­
zumienia i drwiny ze strony dzieci 
mówiących lepiej po polsku.

Widziałem, że Witold cierpiał nad 
tym moralnie, a ponieważ był bar­
dzo ambitny, wziął się do solidnej 
pracy nad samym sobą. W krótkim 
czasie Witold mówił znacznie lepszą 
polszczyzną. Do kraju jednak nie za­
mierzał wracać, tłumaczył się, że nie 
ma do kogo.

Dziwne są losy chłopca. Otóż 
25. VI. 1947 r. nadszedł z delegatury 
Polskiego Czerwonego Krzyża list 
dla Witolda od matki, znajdującej 
się już w Polsce.

Pierwsze wrażenie chłopca było 
ogromne. Chodził, jak nieprzytom­
ny i płakał z radostei. Zaraz też 
oświadczył, Że pragnie wrócić do 
Polski. Niestety, transport dzieci z 
Regensburga odszedł tego dnia rano.

Kiedy jednak ochłonął nieco z 
pierwszych wrażeń, zaczął domagać 

tylko wielkie stalownie i zakłady 
zbrojeniowe w Essen, lecz również 
stalownie w innych miejscowościach, 
stocznia Germania w Kilonii, liczne 
huty, odlewnie żeliwa, kopalnie wę­
gla, kopalnie rud żelaznych w Rze­
szy i za granicę (w Hiszpanii) itd.

Krupp finansował w wielkim stopniu 
akcję Hitlera i dopomógł mu do za­
garnięcia całkowitej w'adzy. Krupp 
pomagał też Hitlerowi w realizacji 
jego planu podboju Europy, wzmóż y w 
szy przy pomocy białych niewolników

Operetkowa historyjka z paryskich koszar

Dzielny wojak... Landon
Paryż w maju.

Pewnego grudniowego popołudnia , 
niejaki Landon włóczęga bez stałego 
miejsca zamieszkania, wydawszy na 
fryzjera ostatnich 30 fr. z zakłopo­
taniem zastanawiał się, gdzie spędzi 
nadchodzącą noc. Przechodząc kolo 
koszar Chancourt wdał się w rozmo­
wę z wartownikiem. Po pewnej chwi­
li ten ostatni, sądząc, że ma przed 
sobą żołnierza w stroju roboczym, 
przynaglił go de wejścia w okręg ko­
szar, oburkując za spóźnienie.

Landon skorzystał z niespodziewa­
nie zaofiarowanej gościny, -a szedł do 
koszar, pobrał wieczorną zupę i prze 
spał się w łóżku, które mu przydzie­
lono. Nazajutrz rano jeden z sier- j 
żantów zapytał go, co tu robi bez 
munduru? 
zmieszany 
syłkowy'* 
skowych, 
wość sierżanta Przy najbliższej o- 
kazji zgłosił się jednak w magazy-

Landon bynajmniej nie- 
przedstawil się, jako „po 

Ministerstwa Spraw Woj- 
czym uspokoił podejrzli-

przeszło sześciokrotny wzrost ich 
liczby.

Szczególnie wymowna jest, Jeżeli 
chodzi o kierunek naszej motoryzacji, 
sytuacja na odcinku wozów ciężaro­
wych. Znowu porównajmy z okre-

m przedwojennym. W 1939 roku, 
-.182 ciężarówki, a więc jedna na 

2.916 osób. Pozycja ta w dobie pow­
szechnego w Świecie wzrostu posługi­
wania się samochodem jako środkiem 
transportu, kompromitowała nas w 
dużym stopniu.

Po wojnie potrzeby gospodarcze, 
oraz zrozumienie dla istotnego sensu 
motoryzacji w ujęciu ekonomicznym 
doprowadziły do zmian zasadniczych. 
40.766 wozów ciężarowych po przeli­
czeniu na liczbę ludności daje jeden 
samochód na 589 mieszkańców. I na 
tym odcinku stan wyjściowy w 1945 
roku był tego rodzaju, że dla osiągnię­
cia liczby 40.7 tys. wozów w ub. r. 
trzeba było zwiększyć go prawie pię­
ciokrotnie.

O powszechności i popularności za­
gadnienia motoryzacji w Polsce po 
wojnie świadczą liczby motocykli. 
Stan sprzed wojny — 12.061 sztuk w 
1939 roku i 9.876 sztuk motocykli w 
1938 r. A więc przeciętna przeszło 
3 tys. osób na jeden motor. Obecnie 
wg danych za lipiec ub. r. posiadamy 
28.585 motocykli a więc ca. 
na jeden motor. Jeszcze 
brze*', ale już lepiej, a już 
niefje jeśli porównamy tę

800 osób 
nie „do- 
zupełnie 

liczbę ze 

Palestyna

produkcję broni wszelkiego rodzaju i 
najciętższego kalibru do niebywałych 
rozmiarów, aby stale głodnego hitle­
rowskiego molocha wojennego całko­
wicie nasycić.

Dziś ten największy fabrykant br<y* 
ni w Europie i główny dotsawca! 
sprzętu wojennego dla machiny wojen 
nej Hitlera, został uniewinniony w! 
procesie z oskarżenia o przygotowa­
nie agresji wojennej.

Czyż to nie jest dziwne?
Bolesław Kiełbratowski.

nie po mundur i odtąd hez trudność! 
; znajdował nocleg i posiłek w kosza­

rach. Któregoś dnia pewien gorliwy 
porucznik ostro go napomniał, że się 
spóźnia na wypłatę żołdu, tak więc 
Landon zaczął korzystać i z tego o- 
statniego.

Po czterech miesiącach beztroskie­
go pobytu w koszarach, które od­
wiedzał w porze posiłków i noclegu 
(resztę czasu włóczył się po Paryżu)* 
Landon wzbudził podejrzenia u któ­
regoś z koszarowych biurowców. Ten 
ostatni zatelefonował do Ministerstwa 
Spraw Wojskowych w celu zacią­
gnięcia informacji o „posyłkowym 
Landon“. Dopiero wtedy wykryto 

i nadużycia jakich dopuszczał się ten 
swoisty „samozwaniec”.

Wlóczęga-żołnierz stanął przed są­
dem, który ubawiony tą wręcz ope­
retkową historyjką, uwolnił winowa} 
cę, którego przewinienie polegało 
na zbyt biernym spełnianiu rozka­
zów. (ih)

etanem z 1945 r.: z 2.973 motorów: 
skoczyliśmy na 28.5 tysięcy.

O stopniu nasycenia rynku pewny­
mi rodzajami motorów świadczy; 
wzrost ich liczby na przestrzeni ostat­
niego roku. W okresie tym i procen­
towo 1 w liczbach bezwzględnych naj­
więcej przybyło motocykli, następnie 
samochodów osobowych 1 w końcu 
wozów ciężarowych.

Zagadnienie motoryzacji w Polsce 
po wojnie, mimo bardzo częstych lecz 
błędnych przekonań, to jednak suk­
ces a nie zwyczajny wynik prostych' 
zakupów za granicę.

Obok wozów nowych przybywają 
samochody z demobilu, wymagające 
od polskich warsztatów dużej spraw­
ności i fachowości w zakresie remon­
tu, a poza tym nasz obecny park sa­
mochodowy i motocyklowy to jeszcze 
wielomarkowa gromada w dużym 
procencie wozów zniszczonych pod­
czas wojny jub wręcz zmontowanych 
od nowa z rozrzuconych części wo­
zów poniemieckich. Ta przejściowa, 
improwizacja powojennej motoryza­
cji, to jeden z niedocenianych sukce­
sów naszych czasów. (ZAP).

iiuiiiiiiuiiiiiiiiniiiiiiJiHiiiniHiifiuiiNiiiminiiifi
Dodatek dziecięcy ukaże się 

już w jutrzejszym numerze — 
z datą niedzielną.
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Rząd polski pójdzie kupcom na rękę! Muzeum Pomorza Zachodniego 
powstało w Szczecinie

8 ------------  —, w tych dniach szczególnie organizacją Muzeum Po-
I odbyło się w Szczecinie uroczyste morza Zachodniego, asygnując spec-

> § otwarcie Muzeum Pomorza Zachód’ jalne dotacje na zakup dzieł sztuki
sił obszerny referat n. t. „Sytuacja 1 ferent w wyczerpujący sposób rolę § niego z udz;aiem Min. Kultury i Sztu- ’ polskiej aby umożliwić stworze* 
handlu prywatnego na Pomorzu“. W ’ 1 ' : ,'’~Ł “ '*-■ - ■
referacie swym 
w wyczerpujący 
problemy nandlu 
czem szczególny

, zagadnienia dostępu do towaru, ak­
cję antyspekulacyjną, akcję koncesjo- 

; nowania handlu, sprawy podatkowe, 
zagadnienia narybku kupieckiego i 
cały szereg innych problemów. Pre­
zes Melerski zilustrował swój referat 
bardzo ciekawymi przykładami. Koń­
cząc swój referat p. Melerski złożył 
zapewnienie, że organizacje kupieckie 
tak jak dotychczas pracować będą w 
kierunku zapewnienia zrzeszonemu 
kupiectwu wszystkich tych elemen­
tów, które są konieczne do spokoj­
nej i twórczej pracy zawodowej dla 
dobra Kraju jak i własnego.

i Trzeci referat na temat „Rola 
Zrzeszeń Kupieckich w dobie obecnej 
i ich struktura organizacyjna" wy­
głosi! p. A. Dachtera, dyr. Zw. Zrze­
szeń Kupieckich na Pomorzu. W pier- 

i wszej części referatu przedstawił re-

oświadcza na zjezdzie kupiectwa Ziemi Michałowskiej
. J 1 • W V L. 1 • i SZCZECIN (W),wojewoda pomorski Ignacy Kubecki

Mi- 
nie- 
auli

Brodnica, w maju
Z okazji 650-lecia istnienia miasta 

Brodnicy zostai zorganizowany Re­
gionalny Zjazd Kupiectwa Ziemi 
chałowskiei. Zjazd odbył się w 
dzielę, 23 bm. w Brodnicy w
Państw. Oimn. i Liceum Męskiego 
Zjazd zaszczycili swą obecnością pp. 
wojewoda pomorski Kubecki, dyr. de­
partamentu Min Rolnictwa Rutkow­
ski, przewodniczący Woj. Rady Nar. 
Adamowicz, starosta pow. Pietrewicz 
oraz liczni przedstawiciele władz wo­
jewódzkich i miejscowych.

Zjazd zagaił o godz. 12 prezes Zrze 
szenia Kupców Samodzielnych w 
Brodnicy p. Wojciechowski, który w 
serdecznych słowach powitał przed­
stawicieli władz i licznie zebranych 
kupców. Na przewodniczącego zjazdu 
powołano p. Melerskiego, prezesa 
Związku Zrzeszeń Kupieckich na Po­
morzu. Obejmując przewodnictwo 
prezes Melerski stwierdził, że zjazd 
w Brodnicy należy do 
danych z uwagi na 
przedstawicieli władz!

Z kolei zabrał głos 
morski Ign. Kubecki, który dal wy­
raz pozytywnemu stanowisku rządu 
do inicjatywy prywatnej. Rząd prze­
widuje poważne miejsce dla handlu 
prywatnego w naszej gospodarce na­
rodowej. Zasadniczym celem polity­
ki gospodarczej rządu jest tylko u- 
porządkowanie rynku, na którym han 
del prywatny gra główną rolę. Han-

wyjątkowo u- 
liczny udział

wojewoda po-

del prywatny pierwszy uruchomił na­
sze życie gospodarcze. W dalszym 
ciągu swego przemówienia p. woje­
woda stwierdził, że handel prywatny 
w skali państwowej zdał swój egza­
min i rząd pójdzie zawsze kupcowi 
na rękę Kupiectwo pomorskie stano­
wi elitę kupiectwa polskiego. Przemó­
wienie swe zakończył wojewoda ape­
lem do kupiectwa pomorskiego, żeby 
śmiało i rzetelnie pracowało dla Pol­
ski Ludowej.

W imieniu władz powiatowych po­
witał-zjazd starosta powiatowy p. 
Pietrowicz.
Po przemówieniach powitalnych przy 
stąpiono do części właściwej zjazdu 
a mianowicie do wygłoszenia refera­
tów. Referat na temat „Monografia 
Ziemi Michałowskiej"* wygłosił dyr. 
Gimn. Kupieckiego w Brodnicy p. 
Znaniecki. Referent w bardzo szcze-
golowy sposób przedstawił zarys hi­
storyczny m. Brodnicy od chwili zalo- ’ 
żenią aż do dnia dzisiejszego. Następ­
nie opisał prelegent w bardzo intere­
sujący sposób zachowane do dnia 
dzisiejszego zabytki dawnych murów 
miejskich, bram i baszt.

Prezes Związku Zrzeszeń Kupiec­
kich na Pomorzu p. Melerski wyglo- 
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

JL ukosa

Poczta do nieba
W czasie pobytu w Chinach jedną 

miałem obawę — by się kiedyś nie 
zawalił sufit nieba i nie zasypał nas 
stosami pieniędzy, które Chińczycy 
już od wielu setek lat, tak szczodrze 
1 z taką wiarą, niemal codziennie do 
tego nieba wysyłają. To nic, ie prze­
kazują oni nie pieniądze prawdziwe, 
a tylko imitacje papierowe. Wierzą 
jednak dwięcie, że przedmioty, wy­
syłane z ziemi do nieba, odzyskuj? 
tam pierwotna formę i staja się du­
chom użyteczne. Urzędem poczto­
wym, który przyjmuje przekazy pie­
nię;’ne i inne przesyłki do nieba, jest 
zwykle grób jakiegoś przodka. Do 
takiego grobu wędruje się nieraz 
kilkanaście, a nawet kilkadziesiąt 
kilometrów, ale porządny Chińczyk 
odbywa te wędrówki bez szemrania, 
bo woli z duchami przodków nie za­
dzierać. I jeżeli do grobu ma nie­
daleko. to prócz stosu kartonowych 
pieniędzy, zabiera często całą domo­
wą Spiżarnię: więc moc dobrych cia­
stek, pieczonych kaczek, kurcząt, 
ryb, a trafia się, 'e poniektóry dźwi- 
ga i całego upieczonego prosiaka. 
Lubią te' duchy, przebywające w 
niebie, „szamszu", czyli słodkie wino
ryżówe, dlatego i o tym napoju nie 
zapominają żywi żółci obywatele 
1 równie' niosą ten przysmak na 
grób, by go stąd przekazać wprost 
do nieba. Jeżeli natomiast do grobu 

omówił p. Melerski 
sposób wszystkie 

pomorskiego, przy- 
nacisk położył na

ry organizacyjnej tak1 branżowej jak | dr ReymanaF dyr. instytutu Bałtyckie- 
i terytorialnej. J go w Bydgoszczy p. Borowika, przed-

W wolnych głosach uchwalono re-gstawiciela Min. Spraw Zagr., oraz 
zolucję treści następującej: । miejscowych władz.

„Regionalny Zjazd Kupiectwa Ziemi i Po przecięciu wstęgi przez min. Dy- 
Michałowskiei, odbywający swe o-|bowskiego goście przeszji do sali mu- 
bra-dy w dniu 23 maja 1948 r z okazji ? zeum, <_
650-lecia m. Brodnicy, stwierdzając J zobrazował trudności w jakich pow- 
gotowość dalszego jak najściślejszego । stała nowa nasza placówka kultural- 
współdzialania z władzami państwo-j na, oraz jej zadania które będzie peł- 
wymi w odbudowie gospodarki Kraju gniła w Szczecinie. Następnie min. 
i utrwalaniu Demokratycznej Polski, 9 Dybowski w swoim przemówieniu 
wzywa Kupiectwo Ziemi Michałow-® zaznaczył między innnymi — otwarcie 
skiej do masowego udziału w tereno-® muzeum Pomorza Zachodniego, które- 
wych pracach organizacyj zawodo- - go zbiory zostaną udostępnione naj- 
wych oraz do udziału w pracach spo-» szerszym warstwom spbeczeństwa, 
łecznych i gospodarczych dla podnie- » jest jednym z symbolów łączenia 
sienią poziomu kupiectwa i racjonal-® Szczecina w orbitę kultury polskiej, 
niejszej dystrybucji towarów". , Min. Kultury i Sztuki interesowało się

Tajemnica zdobytych dokumentów

„Tabun" - gaz wywołujący szał!
Potworny wynalazek, którego Niemcy na szczęście nie zdążyli użyć

Poznad, w maju.
Po zakończeniu działań wojennych 

wpadły w ręce zwycięskich armii 
liczne dokumenty niemieckie, po za­
poznaniu się z którymi wiele tajem­
nicą okrytych wydarzeń stało się 
zupełnie zrozumiałymi. Ale wlśród do­
kumentów tych znalazły się i takie, 
,które odsłoniły tajemnicę przygoto­
wań niemieckich mających przynieść 
im ostateczne zwycięstwo. Hitlerow­
cy nie przebierali w Środkach, byle 
by prowadziły do wytkniętego celu: 
panowania nad światem!

. Świadectwem tego, może najbar­
dziej jaskrawym, jest pewna grupa 
zdobytych dokumentów, z których 
wynika, że jeszcze w lutym 1945 r. 
rozpatrywali Niemcy możliwość uży- 

! cia przeciwko sojuszniczym wojskom 
' — jako „broni rozpaczy" — gazów 
znanych w kołach „Wehrmachtu"'
pod szyfrem „Tabun" i „Sarin*.

Do nielicznego grona osób poin­
formowanych o wynalezieniu obu 
tych gazóiw należał również ówczes­
ny minister uzbrojenia Albert Speer. 
Wiedział on od dłuższego już czasu, 
że niemieckie fabryki chemiczne pro­
dukowały „Tabun'" i „Sarin", ale do­
piero w listopadzie 1944 r. otrzymał

jest daleko, to Chińczyk, który chce 
ofiarować siwemu przodkowi ftwinię, 
niesie na grób tylko głowę wieprza 
z ogonkiem w pysku, co ma symboli­
zować całą świnię. Kto zaś nie może 
zabrać ze sobą dużto smakołyków, to, 

. wynagradza to przodkowi całymi 
' wiankami nanizanych na sznurek sa- 
I pekóiw, względnie ludzie zamo;ni 
przynoszą całe bloki posrebrzanego 
papieru, które przemienią się w nie­
bie na bajeczne wprost fortuny, 
składające się ze srebrnych chiń­
skich dolarów.

Samo nadawanie gotówki do nieba 
jest bardzo proste i mniej uciążliwe, 
niż. nadawanie doczesne, ziemskie. Nie 

. potrzeba tu bowiem stać godzinami 
przed okienkiem pocztowym, nie po- 

I trzeba wypisywać przekazu, liczyć 
! gotówki, czekać na dowtd nadania, 
! a po prostu pali się te papierowe pie- 
' niądze na grobie, a one, w postaci 
I dymu, docierają do adresata w nie­
bie, by tu mu się zmienić w prew-

1 dziwę brzęczące złoto. W podobny 
sposób wysyła się do chińskiego
nieba i paczki z ubraniem, Przybo­
rami toaletowymi, czy do pisania, 
upominki z biżuterii, a wysyłają też
w ten sposób opium, a nawet i ty­
toń. I tytoń ten widocznie dociera 
do adresata, gdyż jak dotychczas, nie 
było w Chinach żadnej konfiskaty 
paczki z tytoniem, ani potem żad­

organizacyj kupieckich w czasie o-3ki p. Dybowskiego, naczelnego dyr. nie w najbardziej wysuniętym na 
becnych przemian spoleczno-gospo-8 Muzeów j Ochrony Zabytków p. Lo- zachód
darczych. Organizacje kupieckie za-“renza, jego zast. prof. Kieskowskiego, galerii polskiego malarstwa i rzeźby.
pewnić będą mogły handlowi prywat-® dyr Muzeum Archeologicznego w Po-
nemu włączenie się w ramy gospo- “ znaniu prof Kostrzewskiego, prof. Zachodniego p. Krzekotowski odczy* 
darki planowej. Druga część referatu g Muzeum Narodowego Sienkiewicza, j tał nadesłane przez szereg muzeów 
poświęcona była omówieniu struktu-।prof p-ol-skiej Akademii Umiejętności:! instytucji depesze z życzeniami, 
ry organizacyjnej tak* branżowej jak g dr Reymanar dyr. instytutu Bałtyckie- po czym goście udali się na zwiedza­

nie sal.
Muzeum Pomorza Zachodniego było 

organizowane w niezwykle trudnych 
warunkach. Niemcy wywieźli niemal 
wszystkie eksponaty, budynek uległ

dokładne o tym sprawozdanie. Poda­
no mu wówczas dane na temat che­
micznego składu obu gazów, oraz 
skutki ich działania. Najciekawszą 
częścią tego bardzo szczegółowego 
sprawozdania był załączony do niego 
opis próbnego doświadczenia z „Ta- j 
bunem" w formie sproszkowanej. Do­
świadczenie przeprowadzono na sta­
dzie kóz. Gazu użyto w ograniczonej 
dawce i — wydawało się, ii ekspery­
ment zakończył się niepowodzeniem. 
Kozy bowiem pozostały przy życiu. 
Skutki działania gazu pojawiły się 
jednak po kilku godzinach. Spokojne 
dotychczas kozy nagle oszalały i za- ‘ 
mieniły się w stado dziko skaczących , 
w"ściek ych zwierzaków. Ogarnął je 
szał niszczenia, napadały na siebie, 1
bodły się zaciekle i tratowały. Pozo­
stały tylko silniejsze ale i one zginę­
ły po pewnym czasie wśród strasz-
liwych męczarni. Przeprowadzona do­
kładna obdukcja wykazała, że gaz 
zaatakował pewne części mózgu i wy 
wołał ich raptowną degenerację.

Wszelkie gazy trujące użyte aż do 
drugiej wojny światowej dla celów 
wojennych, atakowały głównie skó­
rę, lub system oddechowy, albo jed­
nocześnie jedno i drugie. Można je 

nego z tego powodu procesu i wy­
roku. Jakże często dziękuję Bogu, 
że nie jestem wierzącym Chińczy­
kiem, no bo co po śmierci paliłbym 
w niebie? Nikt by mi do nieba nie 
przysłał tytoniu fajkowego, bo go 
przecież u nas nie ma, a po drugie... 
bałby się ryzykować. Chińczycy jed­
nak są odwa'ni i trafia się tam, że 
tą pocztą niebieską przesyłają swo­
im krewnym całe domy, urządzenia, 
a nawet i służących, ale wszystko 
to... z masy papierowej.

— No a co z tymi prosiakami, ku­
rami, kaczkami i innym mięsi­
wem? — pytacie.

— To wszystko stawia się również 
na grobie i w czasie palenia tych 
papierów i kadzideł esencja z tego 
jadła ulatuje do nieba i widocznie 

| przodkom wystarcza, bo po ukoń- 
I czeniu tego „pocztowego nabożeń­
stwa" całe jadło zabiera się z po- 

i wrotem do domu, na... użytek ro- 
। dżiny.

Jak ogromną iloślć gotówki przesy­
łają Chińczycy do nieba, tego naj­
lepszym dowodem chlubienie się 
pewnego żółtego żebraka, który z du­
mą opowiadał, że ojciec jego jest już 
milionerem, bo posłał mu do nieba 
milion dolarów.

— To nie sztuka — pomyślałem — 
: a ceniłbym jego miłość synowską, 
odwagę i poświęcenie wtedy, gdyby 
przyjechał do nas i stąd spróbował 
wysłać ojcu do nieba choćby tylko 
marnych 10 dkg tytoniu. Wtedy, nie­
wątpliwie, mógłby mieć powa’tay 
jtówćd do dumy. Tadeusz Szwec.

gdzie prezes WRN‘u dr Patek poważnemu zniszczeniu, tak ze prace
| rozpocząć trzeba było od podstaw. Z 
■ terenu zwożono zachowane jeszcze 
; zabytki słowiańskie, oraz wytrwale 

organizowano poszukiwania na tere­
nie caego woj. szczecińskiego.

Dzisiaj Muzeum przedstawia się 
imponująco — dziewięć sal wyposa­
żonych jest w wartościowe eksponaty 
których ogółem jest 15 tys. Sale Mu* 
zeum są- podzielone na: epokę ka- 

; mienną, brązową i żelazną. W' dzia­
dach tych znajdują się wartościowe 
niezwykle eksponaty jak urny, na­
rzędzia, broń, rzymskie bursztyny, na* 
szyjniki itd.

Otwarcie Muzeum przyczyni się do 
krzewienia prawdy o Ziemiach Za- 

I chodnich, które zawsze były stówiań- 
’ skimi, o czym również świadczą ty­
siące wykopalisk na całym terenie 
Pomorza Szczecińskiego.

było .widzieć, wyczuć smakiem, powo 
nieniem, czy też nawet dotykiem. 
Tymczasem „Tabun" i „Sarin"* nie ata­
kują płuc ani skóry, są gazami niewi­
docznymi, bez zapachu i smaku. Moń 
na je spostrzec tylko przy idealnie 
czystym powietrzu, ale wówczas jest 
już i tak za późno. Kilka oddechów 
powietrzem nasyconym choćby ułam­
kiem miligrama „Tabunu" wystarczy, 
by po pewnym czasie zaznaczyła się 
jego zgubna i śmiertelna działalność. 
Maski gazowe nie dają w tym wy­
padku żadnej ochrony. Gaz przenika 
przez pory skóry, działa na system 
nerwowy i niszczy tkanki mózgowe. 
Okres od zastosowania „Tabunu1" aż 
do jego śmiertelnego działania może 
trwać kilka godzin. W tym czasie
włalśnie można obserwować skutki 

(Ciąg dalszy na str. 6-tej)

^spapT^
CEBULAK nokautuje ZAGÓRSKIEGO 

w ramach turnieju przedolimpijskiego
ŁÓDŹ. W ramach jubileuszu ŁKS‘u 

odbywa się turniej przedolimpijski 
bokserów. Sensacją pierwszego dnia 
było zwycięstwo młodego zawodnika 
pomorskiego — Cebulaka, który wy­
grał przez t. k. o. z mistrzem Polski 
— Zagórskim.

Wyniki techniczne pierwszego dnia 
są następujące:

W. musza — Tyczyński (W) poko­
nał Gumowskiego (Pom.) posyłając 
go nawet na deski. Kasperczak (P) 
wygrał z Kargierem (Ł).

W. kogucia — Grzywocz (Śl.) wy­
punktował Symonowicza (Wr.). Czar­
necki (Ł) uległ Brzózce (Ł).

W. piórkowa — Antkiewicz (G) po­
konał Grymina (fc). Matloch (Śl.) nie­
zbyt zasłużenie wygrał z Krużą (Pom.)

W. lekka — Skierka (G) wypunkto­
wał Bonikowskiego (Ł) a Rademacher 
(Śl.) wygrał z Komudą (W).

W. półśrednia — Olejnik (t) poko­

Lomowski rzuca kulą 15,43
ŁÓDŹ. W ramach jubileuszu ŁKS 

odbyły się zawody lekkoatletyczne z 
udziałem zawodników czeskich „Vy- 
sokoskolsky", zawodników OPO oraz 
miejscowych. Podczas tych zawodów 
Lomowski uzyskał doskonale wyniki 
zarówno w rzucie kują, jak i dyskiem.

Wyniki techniczne: panie — 100 m 
Bemova (Cz.) — 13 sek; dysk — 
Wajs _ Grętkiewiczowa (OPO) — 
38,51; 500 m — Cieślikówna (Pozn.)

prasłowiańskim Szczecinie

Następnie dyr. Muzeum Pomorza

Sędzia 
i komediopisarz

Kilka lat przed pierwszą wojną 
światową głośny komediopisarz Max 
Dearly odpowiadał przed sądem za 
jakieś niegroźne przestępstwo.

Urzędujący sędzia zapytał się w 
trakcie rozprawy komediopisarza, ile 
zarabia miesięcznie, a gdy usłyszał 
wymienioną przez Dearly'a sumę, dał 
wyraz swemu zdziwieniu słowami: 
„Co pan mówi! Na taką sumę muszę 
ja pracować cały rok!"

— Rozumiem, odpowiedział Dearly 
spokojnie, — lecz ja pobudzam ludzi 
do śmiechu.., (r)

nał Sznajdra (śl.) a Chychła (G) wy­
punktował Kwiatkowskiego (G).

W. średnia — Kolczyński (W) wy­
grał przez k. o. w II starciu z Rudz­
kim (G), Cebulak (Pom.) wygrał 
przez t. k. o. w II rundzie z Zagórskim 
(W). W pierwszym starciu Pomorza­
nin był dwukrotnie na deskach do 8 
i do 4. W drugiej rundzie Cebulak 
kryje się dok adnie, trafia warszawia­
nina prawym i Zagórski idzie na de­
ski. Wstaje, aje jest groggy. Po kil­
ku ciosach Cebulaka, Zagórski opu­
szcza gardę i sędzia odsyła go do 
rogu.

W. półciężka — Szymura (P) zwy­
cięża Urbaniaka (ŚL), Stocki (Pom.) 
nokautuje Kosińskiego (Ł), ale zosta- 
je zdyskwalifikowany za nieprawidło­
wy cios.

W. ciężka — Klimecki (P) wygrywa 
z Grzelakiem (W), a Zylis (Ł) remisu­
je ze Stecem (Ł).

— 1,25; skok w dal — Nowakowa 
(DKS) — 5,14; skok wzwyż — Hlum- 
ska (Cz.) — 1,46; 4X100 — OPO 52 
sek. Panowie: 100 m — Kiszka (OPO) 
— 11,2; kula — Lomowski (OPO) — 
15,43; 1500 m — Widerski (Wisła) — 
4,07,4; 400 m — Buhl (OPO) — 51,5) 
skok w dal — Adamczyk (OPO) — 
7,22; 3000 m — Kielas (OPO) —
8,47,4; dysk — Lomowski (OPO) — 
46,61; oszczep — Kuźmicki (OPO) 
50,49; 4X100 — OPO 43,4
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Oddział miejscowy dla prenumeraty 
< ogłoszeń: Jagiellońska nr 2 (Pod 

Arkadami), tel. 24-29.

Odpust św. Trójcy wielką uro- 
, czystością religijną

BYDGOSZCZ (Kc). W parafii św. 
Trójcy odbył się odpust, w którym 
udział wzięły t’umy wiernych, oraz 
liczne duchowieństwo.

Solenną sumę z procesją, w asyście 
b. więźnia politycznego prof. Szmel- 
tera, jako diakona i ks. prof. Putza, 
jako subdiakona w otoczeniu ducho­
wieństwa, odprawił kaznodzieja kate­
dry gnieźnieńskiej, ks. kan. dr Du. 
rzyński. Podczas sumy podnios ę ka­
zanie wygłosił ks. prof. Zimny z pa­
rafii Św. Piotra i Pawła — zaś pięk­
ne pienia wykonał „Chór Moniuszki* 1' 
pod kierunkiem dypl. org. Maslow, 
skiego.

jąca w wiele sytuacji podbramko­
wych. Spotkanie sędziował p. Józe­
fowicz z Grudziądza.

Zawody bokserskie
BYDGOSZCZ (dr) Obok mistrzow­

skiej drużyny Pomorza ZKS „Zjedno­
czenie11 oraz A-klasowego klubu 
ZZK „Brda", pracuje w Bydgoszczy 
nad rozwojem sportu bokserskiego je

1 szcze jedna drużyna — SKS „Gwiaz­
da'1.

Młoda ta drużyna pomimo silnej 
konkurencji potrafiła w mistrzo­
stwach wywalczyć sobie aż cztery 
tytuły wicemistrzów Pomorza (dwa 
seniorów i dwa juniorów). Czołowy 
zawodnik „Gwiazdy" Kujawa stoczył 
dotychczas 14 walk, wygrywając 12, 
w tym 9 przez k. o., jedną zremiso­
wał i jedną przegrał w finale mi­
strzostw Pomorza z reprezentantem 
Polski, Krużą.

Drugi zawodnik Janowiak rozegrał 
15 spotkań, z których wygrał 12, w 
tym 6 przez k. o„ raz zremisował i 
dwa razy przegrał, pierwszą w fina­
le mistrzostw miasta do Nowickiego, 
drugą w finale mistrzostw Pomorza 
z Palińskim.

Tytuły wicemistrzów Pomorza 
iuniorów zdobyli: Peplinski i Kozłow 
ski, ten ostatni po interesującej waice 
z Baranowskim (Zjednoczenie).

Ponieważ w drużynie „Wisły" z 
Tczewa walczą też zawodnicy b. za­
awansowani, mecz sobotni zapowiada 
się interesująco.

Przypominamy, że zawody te odbę­
dą się w hali DOW o godz. 19.30.

Przedsprzedaż biletów w Spółdziel 
czym Domu Towarowym (dział za­
bawek). I

O godz. 15,30 uroczyste nieszpory 
odprawił ks. prof. Zimny w asyście 
ks. Jankowskiego i ks. Walczaka. 
Procesją, i odśpiewaniem hymnu „Te 
Deum“ zakończono uroczystość odpu­
stową, której honorowym gospoda­
rzem był ks. prób, radca Mieczysław 
Skonieczny.

Wieczór pieśni, muzyki i tań­
ców ludowych w wykonaniu 
szkół powszechnych i średnich

BYDGOSZCZ (KC). Tow. Burs 
i Stypendiów RP w Bydgoszczy, ma­
jąc na celu zdobycie funduszu sty. 
pendialnego dla niezamożnej młodzie­
ży urządziło w sali OKZZ „Wieczór 
pieśni, muzyki i tańców ludowych'1, 
podczas którego popisywała się mło­
dzież szkół powszechnych i średnich.

Jako pierwszy wystąpił chór szko­
ły św. Jana pod kier. dyr. Witt- 
stecka, następnie pod dyr. M, Kina-, 
sza zaprezentował się’ chór miesz. 
Państw. Średn. Szkół Techn. i Państw. 
Gimn. Krawieckiego, który odśpiewał 
utwory ludowe kompozytorów pol­
skich,

W tańcach widzieliśmy krakowia­
ka i mazura, oraz inscenizację „Gaik 
Maik", którym popisywała się mło­
dzież szko'y ćwiczeń i Państw. Li­
ceum Ped. pod kier. p. prof. Zelkow- 
skiej i p. prof. Smołkównej. Insceni­
zacje z życia polskich marynarzy ode. 
grała młodzież szkoły im. Marii Ko­
nopnickiej pod kier. Wł. Karowskiej 
przy akompaniamencie uczennicy 
Niezgockiej. Dalszy program wypeł­
niły: śpiew chóru żeńskiego II Pań­
stwowego Gimn. pod dyr. prof. Al. 
Lemańskiego i chór szkoły im. Król. 
Jadwigi pod dyr. T. Juszczyka.

Na zakończenie Wieczoru wystąpiła 
orkiestra szkoły im. Jagiełły pod 
kier. dyr. L. Kornowskiego, grając 
marsze i wiązanki. Wykonawców da­
rzono gorącymi oklaskami.

BYDGOSZCZ (t.i) Mecz piłkarski o 
mistrz, kl. A między Polonią a Pomo­
rzaninem byt jednym z tych spotkań, 
gdzie drużyna jako całość lepsza (Po- , 
morzanin) mogła w wyraźnym sto­
sunku przegrać z zespołem słabszym. 
Polonia miała bowiem o wiele więcej 
sytuacji podbramkowych, chociaż by­
ła gorsza w polu i tylko nieudolności 
strzałowej napadu należy przypisać 
że nie potrafiła spotkania wygrać. 1

W zespole Pomorzanina wyróżnił 
się Rembecki w ataku oraz Serafin 
w obronie. Pomoc zagrała dobrze, w

I przeciwieństwie do 
Polonii, która była 
kładna w kryciu i 
Atak Pomorzanina 
dysponowany strzałowo. 
Polonii ciężar gry spoczywał na do­
skonałym trio obronnym, które miało 
niezwykle dużo pracy. W ataku naj­
skuteczniejszy i najpracowitszy był 
Pigłowski. Wiśnicki wytrzymał kon­
dycyjnie tylko pierwszą część spot­
kania. Zawiódł zupełnie Wesołowski.

Drużyny wystąpiły w następują­
cych składach: Pomorzanin —-Mini- 
kowski, Wandel, Serafin, Jeziorski, 
Osmański, 
Przybylski, 
Melkowski.
Owczarzak, 
Majchrzak, Pyda II, Wolanin, Wiśnic­
ki, Wesołowski.

Polonia uzyskała prowadzenie w 12 
min., kiedy Wiśnicki skierował piłkę 
głową do bramki. Wybitą przez bram 
karza piłkę złapał Wolanin i uzyskał 
punkt. W 44 min. Melkowski strzela 
w poprzeczkę, a odbitą piłkę zamie­
nia Rembecki na wyrównujący punkt.

Gra przez cały czas żywa i obfitu-

Kto zna działalność 
b. prokuratora Abbota?

(a) Prokuratura Sądu Okręgowego ' 
w Bydgoszczy prowadzi dochodzenia 
przeciwko Józefowi Abbotowi, b. pro 
kuratorowi niemieckiemu w Bydgo­
szczy, podejrzanemu o działanie na 
szkodę Polaków w okresie okupacji.

Wszystkie osoby, mogące złożyć 
zeznania lub posiadające dokumenty 
dotyczące działalności przestępczej 
Abbota, winny niezwłocznie zgłosić 
się osobiście (wzlg. przesłać oświad- , 
czenie pisemne) w Prokuraturze SO 
w Bydgoszczy, ul. Wały Jagielloń­
skie 4. II piętro pok. 34 do sprawy 
nr IV DSN 115/48.

tej samej linii 
bardzo niedo- 

za mało szybka, 
również nie był 

Ze strony

Osrczędzajm^ Modę
(a) Zarząd Miejski w Bydgoszczy 

przypomina mieszkańcom miasta 
o komunikacie — „O oszczędzaniu 
wody". Z dniem 1. 6. br. zaczna dzia­
łać lotne kontrole i w razie ustale­
nia jakichkolwiek wad w insta­
lacjach, powoduj cych marnotraw­
stwo wody, będą nakładane surowe 
kary, mianowicie do trzech mie­
sięcy aresztu lub grzywny do 150.000 
złotych

Wiśniewski. Rembecki, 
Kamiński, Kossobucki, 
Polonia — Burchardt, 

Pyda, Ciupek, Ui bański,

Hold katolickiej Bydgoszczy 
w procesji Bożego Ciało

Przyjazd J. Eks. ks. bisk, dr L. Bernackiego
BYDGOSZCZ (iza). Najuroczystszy 

dzień świata katolickiego — święto 
Bo’ego Ciała — znalazł wyraz ze­
wnętrzny w tłumnym udziale kato­
lickiego społeczeństwa w głównej 
procesji parafii farnej, oraz w bogac­
twie dekoracji ulic i domów.

W środę, wieczorne nabożeństwa 
zapoczątkowały oktawę Bożego Ciała. 
W sam dzień Bożego Ciała przyje- zuit'w, 
chał J. E. ks. biskup dr L. Bemaeki. 
Przed frontem prastarej Fary witały 
dostojnego golcia pięknym wierszem 
U-letnia Maria Kołodziejska i Maria 
Górna, wręczając ks. biskupowi wią­
zankę kwiatów, po czym w procesji 
pod baldachimem wprowadzono go 
do bogato umajonej i rzęsiście j miasta Twardztcki 
oświetlonej świątyni. Tu powitał do- | Stobiecki, pp. Dolczewski i Zieliński, 
stojnika Kolcioła chór parafialny pp. Cywiński i kier. szk. Pietras, 
pod kier. komp. dypl. org. Mulorza 

■ hymnem „Ecce sacerdos magnus". 
Dziekan bydgoski, ks. kan. Konop­
czyński powitał J. E. ks. biskupa dr 
L. Bernackiego, podkreślając, te 
Bydgoszcz była, jest i pozostanie 
katolicką. Biskup, dziękując za przy­
jęcie, zgotowane mu przez Bydgoszcz 
udzielił wiernym błogosławieństwa.

Następnie odprawił ks. prob. prof. 
Hanelt w asy'cie ks. prof. Zimnego 
i ks. prof. Putza uroczystą sum.?, 
której z tronu asystował J. E. ks. 
biskup. Honorową asystę sprawował 
dziekan bydgoski, ks. kan. Konop­
czyński. Ceremoniarzem był ks. Po- 
mień. Podczas sumy chór odśpiewał 
mszę „Mater admirabilis" Grisba-! 
chera. Po sumie wyruszyła z Fary 
uroczysta procesja, w której wzięli 
udział: patron Fary prezydent mia- i 
sta Twardzieki, ppłk. Pollak, ppłk. | 
Thomas, mjr Lindner, przewodni­
cz? cy MRN Dryll, organizacje i sto­
warzyszenia koteielne, cechy rze­
mieślnicze, Zw. Powst. Wlkp. 1918— 
1919 r., Zw. b. Więźniów Polit., Zw. 
Inwal. Woj. RP, Zw. Uczestników 
Walki o Niepodległość i Demokrację, 
żeńskie i męskie drużyny harcerskie, 
PCK i in. Specjalną uwagę zwró­
ciła kompania honorowa WP z por. 
Rutkowskim, oraz warta honorowa 
WP około baldachimu, orkiestra ko­
lejowa pod kier, kapelm. Prejbisza 
i delegacje wszystkich parafii byd­
goskich. Piękny obraz przedstawiały

I długie szeregi ministrantów i dziew­
czę,tek sypiących kwiatki.

Procesja posuwała się przy biciu 
dzwonów ze Starego Rynku, ul. 
I Armii WP, pl. Daszyńskiego, ul. 
Jagiellońska, Bernardyńską, pl. Ko- 
ścieleckich, ul. Długą i Batorego na 
Stary Rynek. Ołtarze ustawione były 
przy kotiołach: Klarysek, OO Je- 
.1.'.., garnizonowym, a ostatni 

przed gmachem Zarządu Miejskiego. 
Ewangelię św. odsiewali: ks. prof. 
Rynkiewicz, kapelan wojskowy ks. 
mjr Domański, O. Jez. ks. sup. Wan- 
tuchowski, a ostatnią.— dziekan byd­
goski, ks. kan. Konopczyński. Cele­
bransa kolejno prowadzili: prezydent 

i radca Roman

dyr. Wodwud i p. Nagel, oraz od 
ostatniego ołtarza do świątyni prze­
wodniczący MRN p. Dryll i mec. 
Kliszczyński. Przy ołtarzach kompa­
nia honorowa prezentowała broń. 
Wartę honorową pełnili harcerze w 
mundurach. Piękne pienia przyI Konopczyńskiego.

Święto Matki — 
w przedszkolu RIPD nr 9

BYDGOSZCZ (dr). Dorocznym zwy | piosenką „Zaniesiemy mamie te da- 
... Ty«- j obdarzyły mamusie wiązanka-czaiem odbyła się w przedszkolu

RTPD nr 9 przy ul. Orlej 26 uroczy- , mi kwiatów oraz darami wlasnoręcz- 
stość ku czci matek. Imprezę zorga­
nizowały i nad jej wykonaniem czu­
wały wychowawczynie przedszkola 
pp.: Jolanta Massow i Leokadia Ka- 
sprzakówna.

Na wstępie przemawiała do licznie 
przybyłych matek kier, przedszk. p. 
Massow, składając im w imieniu dzie 
ci wyrazy hołdu i uznania za ich 
codzienne trudy, za ich poświęcenie 
(gdyż wiele matek pracuje na utrzy­
manie swych maleństw). Z kolei na­
stąpiły inscenizacje, śpiew, recyta­
cje w wykonaniu małych artystów. 
Najwięcej oklasków otrzymał Wal- 
dzio Belert w roli lekarza, oraz Han­
ka Kanarkowska, za pięknie zadekla­
mowany wierszyk. Po występach za­
prosiły dzieci mamusie na pączki i 
ciasteczka, które same upiekły.

W czasie kawki przyszły dzieci z

Polonia - Pomorzanin 1:1

wspaniale zbudowanych ołtarzach 
wykonał chór farny pod dyr. komp. 
Mulorze. Mimo deszczu, olbrzymie 
tłumy wiernych wytrwały do końca 
uroczysto tci. Przed wkroczeniem do 
świątyni J. E. ks. biskup dr L. Ber- 
nacki błogosławił lud Najśw. Sakra­
mentem w monstrancji.

Potężnym hymnem „Te Deum lau- 
damus" zakończono tę imponującą 
uroczystość. W godzinach popołud­
niowych J. E. ks. biskup dr L. Ber- 
nacki opuścił Bydgoszcz.

Tego samego dnia po południu cd- 
była się procesja w parafii Miłosier­
dzia Bo "ego na Wilczaku, która cele­
brował ks. prób, radca M. Sko­
nieczny.

Również odbyła się procesja w pa­
rafii Wincentego a Paulo na Bielaw- 
kach, która przybrała olbrzymie roz­
miary. O godz. 16.30 odprawione zo­
stały uroczyste nieszpory, następnie 
wyruszyła procesja, celebrowana 
przez dziekana bydgoskiego ks. kan.

nie wykonanymi w postaci serwetek, 
malowanek, rysunków i różnych 
wymodelowanych figurek z gliny. 
Matki były mile zaskoczone tą nie- 

| spodzfanką zgotowaną im przez dzie­
ci. W czasie uroczystości przybyła 
instruktorka p. Anna Poskoczymowa.

Na zakończenie przew. koła rodź, 
p. Maria Sikorska podziękowała p. 
instr. Poskoczymowej za przybycie 
oraz kierownictwu przedszkola i dzie 
cióm za trud związany z urządzeniem 
„święta matki1'.

Pomorze gościć będzie
BYDGOSZCZ (dr). W gmachu Urz. 

Wojew. Pom. odbyło się pod prze­
wodnictwem wojewody pomorskiego 
I. Kubeckiego zebranie organizacyj­
ne Wojew. Komitetu Pomocy Dzie­
ciom Westfalskim, które spędzą wa­
kacje na terenie województwa po­
morskiego. Po zagajeniu i powoła­
niu do prezydium pp. Charlemagne, 
mgr Pietrykowa, Sambergera, Rut­
kowskiego, Godka i Dachtery p. wo­
jewoda przedstawił cel zebrania i za­
dania tegoż komitetu. Dzieci ze sfer 
Robotniczych z Westfalii przybędą do 
Polski na kolonie letnie. Na teren 
województwa pomorskiego do pow. 
chojnickiego przybędzie 120 dzieci. 
Są to dzieci robotnik'w polskich w 
Wefetfalii, którzy kiedj’i za chlebcm 
wyjechali z Polski. Zadaniem komi­
tetu jest nie tylko zapewnienie im 
dachu nad głową i dostatecznego wy­
żywienia, lecz również dostarczenie 
im rozrywek kulturalnych. Trzeba,
by dzieci te po wyjeździe na zawsze I my, że kochamy wszystkie dzieci 
pamiętały o tym, ze Polska, choć | polskie, obojętnie gdzie

mienia poniemieckiego
nia do lat dwóch, oraz grzywny.

Obowiązkowi zgłoszenia nie podle­
gają ruchomości domowego użytku, 
co do których zgłoszono w urzędzie 
likwidacyjnym wnioski o ich na­
bycie.

Skradł kupony materiału
BYDGOSZCZ (dr). P. Józefie Dor* 

niak, zam. przy ul. Sułkowskiego 12 
m. 2 skradziono z mieszkania podczas 
jej nieobecności 2 kupony materiału. 
Sprawcą kradzieży okazał się Franci­
szek Murawski, zam. przy ul. Mazo­
wieckiej 24, m. 1 który przyznał siQ 
do dokonania kradzieży.

BYDGOSZCZ (dr). Przypominamy 
wszystkim posiadaczom mienia po­
niemieckiego, że ostateczny termin 
zgłaszania właściwym urzędom lik­
widacyjnym mienia państwowego 
upływa z dniem 27 bm. Zgłoszeniu 
podlegają wszelkie prawa i przed­
mioty majątkowe charakteru nierol­
niczego, które przeszły na wła ność 
Państwa, jako majątki poniemieckie, 
po osobach przesiedlonych do ZSRR, 
oraz skonfiskowane na podstawie 
orzeczeń s?dowych lub administra­
cyjnych.

Niezgłoszenie majątku w powyż­
szym terminie podlega karze więzie-

TEATR MIEJSKI. W piętek. 
28 bm.: „Harry Smith odkrywa 
Amerykę". Specjalne przedsta­
wienie staraniem Związku Zaw. 
Dziennikarzy R. P. oddz. w Byd­
goszczy. Bilety zniżkowe (50*%) 
do nabycia w redakcjach pism 
miejscowych. Poczrtek przed­
stawienia o godz. 17. Po przed­
stawieniu — dyskusja nad sztu­
ką, w której będą mogli wziąć 
udział obok fachowcćw-kryty- 
k''w, aktorów, dziennikarzy — 
również reprezentanci wszyst­
kich warstw społecznych.

KINA. — Pomorzanin: Sym­
fonia pastoralna. Polonia: Pol­
ska. Wolność: Wieczna Ew’a. 
Orzeł: Płomień Nowego Orleanu. 
Gryf: Czarodziejskie ziarno. Bał­
tyk: Nauczycielka bawi się. Ak­
tualności: Program nr 7.

DYŻURNY LEKARZ KOLE­
JOWY dnia 
szewsika, ul. 
tel. 18-88.

DYŻURY
22 do 29 bm. pełnia dyżur na­
stępujące apteki: „Piastowska", 
ul. Śniadeckich 51. tel. 22-42 
i „Przy Placu Teatralnym", ul 
Marsz Focha 10. tel. 19-62.

28. bm.: dr Barci- 
Świętojańska nr 1,

APTEK. Od dnia

Piątek, 28 maja:
6.00 Progr. og.-polski. 9.15 

Progr. lokalny dnia. 9.20 Wiad. 
miejscowe. 9.25 — 11.57 Przerwa 
11.57 Progr. og.-polski. 15.00 
Przeglfd prasy'pomorskiej. 15.10 
Progr. og.-polski. 15.30 Wędrów­
ki muzyczne, aud. dla młodzie y. 
16.00 Progr. og.-polski. 22.45 
Koncert życzeń. 23.00 Progr. og.- 
polski. 23.30 Zak. audycji.

Kradzież roweru
BYDGOSZCZ (dr). P. Edmundowi 

Serkowskiemu. zam. przy Alejach 
1 Maja 59/13 skradziono z gmachu 
Zarządu M'ejskiego pozostawiony 
przez niego w korzytarzu bez opieki 
rower męski nr ramy 133453.

działaniemi wojennymi, 
ich ugościła. Dzieci te 
naszymi ambasadorami

zniszczona 
serdecznie 
muszą być 
za granicą.

Żywić należy nadzieję, że społe­
czeństwo pomorskie zrozumie do­
niosło lć tej akcji i poka'e, ze dorosło 
do tego zadania.

We wszystkich miastach wydzie­
lonych i powiatach powstaną komi­
tety, których zadaniem będzie ze­
branie odpowiednich funduszów w 
gotówce i w naturze. Strona tech­
niczna spoczywać będzie w rękach 
Ligi Kobiet.

Plan ten został jednomyślnie przy­
jęty przez całe plenum, po czym na­
stąpił wybór zarządu, w skład któ­
rego weszli przedstawiciele społe­
czeństwa miejscowego.

Komitet wojewódzki zwraca się tą 
drogą do całego społeczeństwa po­
morskiego z gorącym apelem, nie 
szczędzenia ofiar w tym celu. Pokać-

się znajduj
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Tajemnica zdobytych dokumentów
Dokończenie ze str. 4.

tego „diabelskiego odkrycia". Zatru­
ci „Tabunem1* odczuwają w pierw­

। czących jego produkcji i działania, 
i jak również 16.000 gotowych bomb 

wypełnionych „Tabunem" udowodni­
ło Światu, iż Niemcami rządziły be­
stie w łódzkim ciele. (ja).

szym stadium bóle w piersiach i gwa- 
towny ból głowy. Gdy gaz zaatakuje 
nerwy oczne, następuje ślepota. Ko­
lejnym objawem są konwulsje, wre­
szcie występują w spotęgowanej for­
mie zaburzenia psychiczne, zaakcen­
towane zapędami do niszczenia i za­
bójstwa. Jest to dowodem, że gaz 
dotarł do najważniejszych komórek 
przedniego mózgu i zaczął je rozsa­
dzać. Szał wzrasta i wkrótce następu­
je zgon.

Niemcy niewątpliwie poważnie roz 
patrywali możliwość użycia w działa­
niach wojennych straszliwych gazów.

Jeżeli Hitler i Goebbels — pragnąc 
utrzymać prestiż reżimu nazistowskie 
go — rzucali narodowi zapowiedzi 
o bliskim użyciu „Geheimwaffe" (tar 
jemniczej broni), któlrą' zdecydowanie 
pokonają sojuszników — to myśłeH 
nie tylko o ulepszonych pociskach ra­
kietowych, ale napewno także o „Ta- 
bunie** i „Sarinie*. Przecieżfw obozach 
wyniszczenia stosowali masowo nie­
mniej straszliwy gaz — „Cyklon".
Dla Hitlera i jego kliki nie byłoby 
więc niczym szczególnym po gazach 
używanych w obozach, zastosować in . 
ne na polach walki.

Na szczęście szybki postęp armii i 
sojuszniczych udaremnił użycie „Ta- 
bunu‘‘, a zdobycie dokumentów, doty I

Piłkarze angielscy j 
zwwcFężaig

BERNO. Na zakończenie swojego 
tournee po Europie, reprezentacja pił5

karska Anglii rozegrała spotkanie z 
reprezentacją Kantonu Schaffhausen 
w Szwajcarii. Mecz zakończył się zde« 
cydowanym zwycięstwem Anglików 
w stosunku 6:0 (1:0).

Choroba „niedzielna”
Pastor anglikański E. K. Victor Pe* 

arce, wikariusz parafii "Wszystkich 
Świętych w Peckham (Anglia) umie* 
ścił pod powyższym tytułem w swym 
miesięczniku kościelnym artykuł oma* 
wiający pewną złośliwą chorobę, któ* 
ra się pojawia w niedzielę mniej wię* 
cej w czasie, gdy się ma rozpocząć 
nabożeństwo, a znika lego same* 
go dnia wieczorem... i nie daje się już 
we znaki aż do następnej niedzieli... 
Dziwna choroba... (r)

MM f ■ ■ ■ ■■
W dniu 24 maja 1948 r. zasnął w Bogu opatrzony Sakramentami św. po ciężkich 

cierpieniach mój najukochańszy mąż, nass ojciec, teść, dziadek, brat i szwagier ś. p.

Anastazy Dymarkowski
przeżywszy lat 69

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia ’8 maja br, o godz. 17-tej z kaplicy cmen­
tarnej w Szubinie. O czym zawiadamia w ciężkim smutku pogrążona

RODZINĄ
Szubin, Bojanowo, Wonieść, Detmold 0581 )

NOTATKA 0 PRZETARGU
Związek Zawodowy Pracowników Leśnych i Przemysłu Drzewu 

nęgo Oddział w Szczecinku ogłasza na dzień 10 czerwca 1948 r. 
godz. 11-tej przetarg nieograniczony na budowę przystani sporło 
wej w Szczecinku nad jeziorem Czeresieka.

Bliższe informacje, podkładki ofertowe, oraz plany do wzglądu 
otrzymać można w Oddz. Budownictwa Dyrekcji L. P. Okr. Bał­
tyckiego w Szczecinku przy uł. Kościuszki nr 22 pokój 68 w godz. 
urzędowych.

Wadium przetargowe w wysokości 2% su<ny ofertowej.
Materiał drzewny dostarcza Zleceniodawca.
Pełen tekst niniejszego ogłoszenia równocześnie z niniejszym 

ogłasza się w Monitorze Polskim. (05786

WZMIANKA
o przetargu nieograniczonym Nr VI11/2-06/2 48

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Gdańsku zaprasza 
do składania ofert na budowę mostów:

1. most dł. 6,85 m na linii wąskotorowej Stegna-Nowy Dwór 
w km 4 + 955,

2. most dł. 8 m na linii wąskotorowej Stegna-Nowy Dwór 
w km 6 + 225,

3. most dł. 5,75 mna linii wąskotorowej Slegna-Nowy Dwór 
w km 8 + 351

4. most dł. 4,80 m na linii wąskotorowej Stegna-Nowy Dwór 
w km 9 + 234,

5. most dł. 28 m 40 cm na Unit wąskotorowej Sfegna-Nowy 
Dwór w km 13 + 265

z terminem wykonania robót w ciągu 90 dni roboczych od daty 
spisania umowy.

Termin rozpoczęcia przetargu dnia 9 czerwca 1948 o godz. 10.
Bliższe informacje otrzymać można w Dyrekcji pokój 457, 

gdzie też zaznajomić się można z pełnym tekstem ogłoszonego 
przetargu i nabyć potrzebne do przetargu druki. (05778

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
w Gdańsku

! KREMe=£!£2-AXELA ś 
? Apt. J. GADEBUSCHA w POZNANIU 06262 ? 

Od 35 lat znany I skuteczny kosmetyk j 

GŁOWICĘ
05748 na benzynę Famo Bokser

DYNAMO
nowe Fordson Major kuplę 

Zgłoszenia
Sottan — Tczew, Matejki 9

Romóa:
zniszczonej Warszawie

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll
  

POLSKA HURTOWNIA GALANTERYJNA
Czesław Skrzypek i S-ka 05204

Łódź, Nowomiejska 3 (w podwórzu) tel. 277-32
Duży wybór bielizny damskiej, męskiej, dziecięcej 
i drobnej galanterii. Sprzedaż tylko hurtowa. 

Prowincja za zaliczeniem. Cenników nie wysyłamy.

Introligatorska 
maszyęa do szycia książek dru-| 
tern, korzystnie do nabycia — 
używana w dobrym stanie. Wia­
domość IKP Gdynia pod nr 80. 

05806

Samochód 
ciężarowy 1*/e tonowy — gaz 
A.A- po generalnym remoncie 
sprzedam. Bydgoszcz, Chwytowa 
14. (3629

Fryzjerka 
manicurzystka dobra siła potrze­
bna od zaraz na dobrych wa­
runkach. Oferty IKP Koszalin 
„Fryzjerka". (05802

Monter
do naprawy wag od zaraz po­
szukiwany. Wynagrodzenie po­
dług umowy. Zgłoszenia kiero­
wać Roman Krzyżanowski Konc. 
Warsztat naprawy wag Świecie 
N/W., ul. 10 Lutego 4. (05770

PRZETARG NIEOGRANICZONY.
na roboty murarskie, malarskie, stolarskie, ślusarskie, elektrotech­

niczne i in. przy remoncie gorzelni w Wiśniewce-Słarej 
ogłasza

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" z odp. udziałami 
w Czernicach, gmina Wiśniewka, powiał Złotów.

Ślepe koiszłorysy i wszelkie bliższe informacje do odebrania 
codziennie w biurze spółdzielni, w Czernicach (dawn. Królewska- 
wieś). Oferty, składane w kopertach zamkniętych, winne być kie­
rowane na adres spółdzielni. Termin składania ofert upływa z 
dniem 7 czerwca br. Otwarcie kopert nastąpi w dniu 8 czerwca o 
godz. 10 min. 30, w biurze spółdzielni.

Ostateczne prawo wyboru oferenta, bez względu na podaną 
cenę, zastrzeżony przez (05791

Zarząd Spółdzielni.

OGŁOSZENIE.
Zarząd Gminny w Wysokiej, powiatu wyrzyskiego ogłasza 

sprzedaż domu gminnego w gromadzie Bądecz na rozbiórkę w 
drodze przetargu ofertowego. — Ofertę w zamkniętych koper­
tach należy składać do Zarządu Gminnego w Wysokiej do dnia 
10 czerwca 1948 roku godz. 12-tej.

Każdy przystępujący do przetargu winien wpłacić w Kasie Za­
rządu Gminnego wadium w wysokości 5X00,— zł i kwit dołączyć 
do oferty.

Zarząd Gminny sprzedaje budynek w całości na rozbiórkę z 
tym, że będzie on całkowicie rozebrany aż do wolnego placu, a 
plac odgruzowany i gruz odwieziony. — Nabywca, po przetargu 
musi wpłacić do Kasy Gminnej kwotę 15% od sumy przetargo­
wej, jako kaucję na całkowite odgruzowanie placu.

Sprzedaż domu odbędzie się za gotówkę jednemu z trzech 
najwięcej dającemu. Komisja przetargowa zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta i ewentualne unieważnienie całego przetargu, 
bez podania przyczyn.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 10 czerwca 1948 r. o 
godzinie 13-tej.

Ślepe druki do ofert dostarczy oferentom Zarząd Gminny.
3627) Wójt:

(-) Jaranowski Cz.

Bl SPRZEDAŻ IIS

KRAWATY. SZALE I KOSZULE 
poleca, wzory najmodniejsze — 
najtaniej — Wytwórnia Edward 
Krysiak, Łódź, Piotrkowska 136. 
Wysyłamy za pobraniem pocz­
towym. (05259

Zioła lecznicze
M. SZYDŁOWSKI, Łódź, Naruto­
wicza 1, Drogeria. (05657 

Maszynę 
buchalłeryjną marki „Continen­
tal Wanderer" (model 700) stan 
dobry sprzedam okazyjnie To­
ruń, Mickiewicza 67 m. 2. (05693

CEGŁĘ 
rozbiórkową oczyszczoną pierw­
szego gatunku wagonowo zło­
tych 2950 tysiąc 'poleca Książkie- 
wicz, Poznań, Niegolewskich 12. 

 05809 
Kamienicę

2.500.000 Poznaniu sprzedam. 
Wiadomość Bydgoszcz, Grun­
waldzka 29 Piekarnia godz. 
17—18. (3636

Łódź motorową
(20 osob.) sprzedam Szefera Ed­
mund Toruń, Chełmińska 1.

 05808 
Radło Super

5 stalowych lamp sprzedam 
Bydgoszcz, Władysława IV 18 — 
(Jary). (3637

SZTANDARY 
chorągwie 

paramenta kościelne 
wykonuje ledyna fachowa
* na miejscu firma 05179

JÓZEF Ł0WIŃSKI 
Poznań, Garbary 20 

Telefon 30-05
Dojazd tramwajom z Dworca Główne­
go do St. Rynku oraz 5 I 8 do Garbar. 
LICZNE UZNANIA ZA PRACĘ

KUPNO

Potrzebny 
natychmiast książkowy na księ­
gowość przebitkową. Zgłosze­
nia: Fabryka Wyrobów Drzew­
nych, Bytów (Pomorze Zachod­
nie), ul. Drzymały 26. (05787

Wychowawczynię 
rutynowaną nie wyżej lat 40 si­
łę fachową zaufaną do 2 dzieci 
6—7 lał do Zakopanego poszu­
kuję. Oferty z podaniem kwalifi. 
kacji, warunków pod „Wycho­
wawczyni" Warszawa „Impet'1 Si 
kors kiego 42. (05772

% | MATRYMONIALNE |

Szatynka, 
przystojna, miłej powierzchowno 
ści, dobrego charakteru, mieszka­
niem, braku znajomości poślubi 
pana kulturalnego wieku ponad 
40. Oferty do iKP Bydgoszcz pod 
„Domatorka". (3647

Urzędnik 
samorządowy na wysokim stano­
wisku, 36 lat, przystojny, wyższe 
wykształcenie, materialnie nieza­
leżny, pozna panią inteligentną, 

j ładną, do lał 28. Cel matrymo­
nialny. Poważne oferty, fotogra­
fia, chętnie Wybrzeża kierować 
IKP Gdynia „Samotny". (05804 

OGOLNOPOLSKI-----------
PROGRAM RADIOWY

Sobota, dnia 29 maja 1948 r.
6X0 Sygnał czasu, pieśń poranna. 6.05 Gimnastyka poranna. 

6.15 Wiadomości poranne. 6.20 Zegaryka muzyczna. 6.50 Pro­
gram dnia. 7.00 Dziennik poranny. 7.15 Zegaryka muzyczna. 8.20 
Informacje ogólnopolskie. 8.25 Skrzynka PCK. 8.35 Zaklęty dwór 
Powieść W. Łozińskiego. 8.50 Poradnik gospodarstwa domowego. 
9.10 Przerwa. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z wieży Mariackiej. 
12X4 Dziennik południowy. 12.25 Pieśni ludowe obcych narodów 
w wyk. Marii Bilickiej. 12.50 Przegląd wydarzeń. 13.00 Audycja 
rozrywkowa: zespół Zbigniewa Szareckiego i Ryszad Marrot — 
baryton. 14.00 Muzyka kameralna — utwory Mozarta. 14.40 Oce­
an Atlantycki widziany na księżycu — pogadanka dr Józefa Sta­
szewskiego. 14.50 Kursy radiowe dla nauczycieli — „Rozszczepie­
nie światła". 15.30 Tajemniczy podarunek — słuchowisko dla 
dzieci wg. Boronina. 16.00 Dziennik popołudniowy. 16.25 Zabytki 
budownictwa wiejskiego — pogadanka. 16.30 Skrzynka ogólna. 
16.45 Przy sobocie po robocie. 18.00 Lekcja języka rosyjskiego. 
18.15 Ignacy Friedman — pianista I kompozytor — audycja w 
opr. Zdzisława Jachimeckiego. 18.45 Zaklęty dwór — powieść 
W. Łozińskiego. 19.00 Melodie świata. 19.25 Kapela hidowa F. 
Dzierżanowskiego. 20.00 Dziennik wieczorny 20.30 Rezerwa dzien­
nika. 20.45 Audycja Mickiewiczowska — Tematyka miłosna w 
poezji Mickiewicza — opracował prof. Konrad Górski. 21.15 
Koncert orkiestry krakowskiej. 21.50 Pogadanka filmowa. 22.00 
Muzyka taneczna — orkiestra pod dyr. Jana Cajmera. 23.00 O- 
stałnie wiadomości. 23.15 Program na jutro. 23.30 Zakończenie 
audycja, hymn.

Srebro
(monety, złom, wyroby) kupuje 
stale Fabryka Fotochemiczna 
„Alfa**, Bydgoszcz, Garbary 3. 

05279 
Wagi 

osobowe, niemowlęce, analitycz­
ne I uchylne, kupuje Figiński 
Poznań, Fredry 1 I ptr. (5130

Szukam 
dzierżawy lub kupna gospodar­
stwa rolnego od 20—50 ha ziemi 
dobrej, dobry punki i zabudo­
waniem, może być częściowo 
baz inwentarza I bez zbiorów. 
Oferty składać pod adresem Byd 
goszez, oł. Hetmańsko 31 /4.

05774
 
Maszynę

do szycia kartonów kuplę. O- 
ferty „Eske" Inowrocław, Król. 
Jadwigi S. (05784

| WOLNE POSADY |J

Probostwo 
Konarzyny, pow. Chojnice po­
szukuje służącej, praca domo­
wa. (05800

S j PRACY POSZUKUJĄ

Księgi
handlowe prowadzę. Zgłoszenia 
do IKP Toruń pód „Cześć Pracy". 

05783

Blondynka i szatynka 
o spokojnych charakterach, nie­
brzydkie, mające mieszkania, z 
braku znajomości poznają pa­
nów inteligentnych, rzemieślni­
ków, urzędników. Cel matrymo­
nialny. Oferty pod „Kielczanki" 
do Biura zleceń „Ekspress" Wro 
cław, Kluczborska 21. (05803

Wdowa lat 34, 
blondynka, wzrostu średniego 
mówią, że przystojna, niebiedna 

■ z braku znajomości pozna pana 
bez nałogów do lat 45 najchęt­
niej kupca lub na stanowisku, 
Cel matrymonialny. Zgłoszenia 
z fot. za zwrotem Gdynia, Po­
morska 30-2. (05768

20 pokojowy Pensjonat 
„SIELANKA", Gdynio, Kielecka 
2a (róg Śląskiej), tel. 46-28 po­
leca pokoje z pełnym wyżywie­
niem lub częściowym — samo­
chód do dyspozycji. (05493

Posiadam
duży lokal handlowy (2 pokoje) 
śródmieście Gdyni. Poszukuję 
wspólnika z gotówką. Oferty do 
IKP Gdynia pod „szybka decy­
zja". (05807

Posiadam dobrze 
prosperujący interes bławałny— 
poszukuję wspólnika, kapitał 
400.000 zł. Oferty IKP Bydgoszcz 
pod „400". (05785 |

Samotna lat 35, 
urzędniczka pozna pana do lał 
45 wdowca lub rozwiedzionego, 
cel matrymonialny. Posłe-resłanie 
Gdańsk-Wrzeszcz 48/29. (05805

Rozpowszechniajcie
Ilustrowany 
Kurier 
Polski
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| UNIEWAŻNIENIA |Ę

Unieważniam 
zagubiony dowód tożsamości ko 
nia nr 100. Strzeszak Jokub, O- 
porowo, powiat Szubin. (3626

W dobie współza­
wodnictwa.

Gdy murar.ze nie 
mogą nadążyć za 
tempem pracy me­
chaników instalacyj­
nych.

(„France Diman. 
che").

REDAKCJA 1 ADMIN1STR Bydgoszcz, Marsz. Focha 80 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY

W BYDGOSZCZY:
al Jag'ellonska 2 (Pod Arkadami) — Telefon 24-29. 
Ze rUedoręczenle pisma spowodowane wyższą siłą nie 
odpowiadamy Rękopisów niezamówionycb Redakcja 
nie zwraca Za dział ogłoszeniowy Red. nie odpowiada

ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO- W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA .IKP" 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW*

BYDGOSZCZ, UL. MARSZ. FOCHA 20 - TEL. 83-41 I 83-42

OGŁOSZENIA: drobne po 25 za za słowo Poszukiwanie 
oracy 15 z za srowo Minimalna oplata za to słów Tłusty 

druk t00'/i drożej
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 60—145 u, u tekstem 
od 25—60 zt, nekrolog! od 20—100 zł za i mm. Niedziele 
I święta 8C*/« drożej Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń 

administracja nie odpowiada.

Czcionki i tłok: Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej ^ZRY^“ w Bydgoszczy, ttl. Marsz. Focha 18 — telefon 18-99. E-4S‘»28


